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Awangarda Judeopolonii.
Występ bojówki socyalistycznej na ulicach 

Krakowa.

Dziś, w  piątek, wieczorem grasowała bez­
karnie po ulicach Krakowa bojówka so- 
cy^jjAtyczna wyjąc, grożą© i wybijając 
łkna instytućyi szczególnie znienawidź o 
Ł}ch przez Poiską Partyę Szabesgojów, 
oraz szyby wystawowe zwykłych „borżuar 
zyjnych“ sklepów. Przywódcy P. P. S. wy­
puścili swą półpijaną gwandyę na ulicę 
1 fńanem z góry przygotowanym nrządz©- 
hia pogromu, stanęli sami na jej czele: Bo 
browski, Jaroyzewsid, Hofman i przez dwie 
godziny ,.panowali" na oddanej do ich dys- 
pozycyi ulicy! Sprawa jest zaiste zbyt po­
ważną, byśmy nad nią prędko przeszli do 
porządku dziennego.

K e  od wczoraj sory aliści krakowscy agi- 
krją i demonstrują, przeciw katolicyzmowi! 
Akcya prowadzona jest od dłuższego już 
c^asu i to łącznie z akcyą Ł zw. narodowe­
go Kościoła, hojnie dolarami renegata Hor 
dura (tytułującego się biskupem) foisowa- 
ną. Jedno z nabożeństw hodurowcćw odby­
ta się niedawno w  socyalistycznym Domu 
Robotniczym, a ,d^aprzod" niejednokrotnie 
zamieszczał apologie dolarowych odstęp 
®6w. Równocześnie z popieraniem amery­
kańskiej schizmy „Naprzód", redagowany 
Przez żyda-nacyonalistę Haeckera, fanaty­
cznie nienawidzącego polskiej chrześcijań­
s k i  kultury —  nie ustaje w  uliczników^ 
*'a ęi kampanii już to przeciw poszczegól­
nym b'okupom ccy kapłanom, jużto prze- 
®iw prawom i stanowisku Kościoła w  Poi- 
sp©. Częściowo owocem tej agitacyi a częL 
»ciowo dziełem przygolewanym z całą pre- 
> -^ y tV y ą  przez menerów socjalistycznych 
“jly  znane awantury, jakie banda „towa- 
rzys/gi w“ urządzila w  kościołach podczas 
ostatniej pasterki. Wyfcipano już kilkunar 
*fet z szajk namówionych i upitycn święto 
k^alzców i wszyscy okazali cię „towaczy- 
*?aTr,i“ p. Bobrowskiego! Każda nowa faza 
•ę-itacyi bodurowców (t, j. nowy przypływ 
dolarów i broszur) zaznącza się widocznie 
^w ym  antykatolickim występem. Pepe^za- 
"©feojów, albowiem dzisiejsza próba ułicz- 
n©gu pogromu przypadła właśnie na dzień, 
v  Którym wiele osób otrzymało dla siebie 
l dla rodziny paczki druków pnopagandy- 
^cznych  „Kościoła" hodi;rowego!

Burdy dzisiejsze rozpoczęli pepesowcy 
^ieczoreT i przy pomocy kilkuset bojowców. 
Przód pomnikiem Mickiewicza zebrała się 
^ la  kompania i tam pp. Bobrowski, Jaro- 
®zowsKi i Honr.am dali hasło do „eayju"! 
łw-czcgólnie nikczemną —  jak nam opowia­
dają —  była mowa wiceprezydenta miasta 
R^browskiego. który —  urzędnik i szef 
*dministrjcyi! —  atakował w  tak wulgar­
nych słowacn katoMcyzra. że równało się to 
Pooroć-t <1 wezwaniu do pogromu. Bojówka 
®dała się —  niewstrzymywana przez niko­
go ■—  pod pałac biskupi. Policją, zmobili- 
|°.w^na już od dwóch godzin i doskonale 
Pcwiadomiona o zamiarach demonstrantów 
(Sdyż już w  południe odgrażali się socyali- 
,̂ cb że z powodu nabożeństwa żałobnego za 
“• P- Eligiusza Niewiadomskiego „urządzą 
ja n t a r y  biskupowi!") —  nic nie zióbila, 

7 nie dopieścić do niecnego, idicmikow- 
sk:ego występu pized pałacem Księcia Bi­
skup. bTi e b y ł o  t a m  w c a l ©  po.l.i- 
B*y-i, któraby odgrodził* ulicę Franciszkań­
ską! Musimy raczej publicznie zapytań, czy 
. ^ r o z m y ś l n i e  dopuszczono do tej wła- 

demonstracji. Bojówka zawyła orzed 
Hfecęm „Czerwonw Sztandar" i wybiła łdł- 
a °kien. Na czele tego pochodu, krzy<zą- 

i kwiczącego szedł wiceprezydent Bo-
browaki!
^Dopuszczeni do pohasamu na ulicach pe- 
Posowcy udali się wśród ordynarnych w y  

1 dań pod adresem spokojnych preecho- 
‘ r,6w na ul. Dunajewskiego f wybili po 

‘^ze szyby w  sklepach i w  redakcji 
^Dońca Krakowskiego". Szkody wynoszą
v lomaAcio milionów. Kilka kamieni wpa­

dło do sali, gdzie oracowałi członkowie re- 
dakcy. P o li^ K  ukryta za Pałacem Sztuki- 
*Po intmmnio-wała ‘wcale.

Cała. ta generalna próba pogromu zakoń- 
j&yła 3ię kilim mowami, ja t ę  b balkonu 

Robotniczego wygłosili zadowoleni 
*o swych podwładnych wodzowie. Jeden 

„Chcemy mieć swojego prezydenta, 
•wojogo premiera, gwoich niinistrów. by 

• '•pięli za łeb panów Sapiehów, Teodorowi- 
©zow i Hallerów..." Inny nawoływał wprost 

pogromu i świętokradztwa. Zapowie- 
z\ - że jutro, t, j. w  sobotę, bojówka wtar 

Bme do Kościoła, do mieeJrania. biskupa 
^  ” ; 6 c & f n i 9 s i ę  p r z e.d p.i.z.e.1.©- 

1 Tn k r wL . .  Tron został wezwany do 
'o i sie w pogotowiu na dzień na-

®P.browsld, jod en z szefów władny por

litycznej, prowadził całą tę pogromową wy­
prawę, a p. wojewoda Gałecki o godz. 71/*, 
gdyśmy cię doń zwrócili z zapy Łuniem, w. 
oznacza to swobodne wypuszczenie bojów­
ki na spokojno miasto, znajdował się w  łóż­
ku... Nie wiemy, czy !utro o godz. 11 w  por 
ładnie^ tj. w  chwili zapowiedzianych de- 
moa^tracyi, byizie jeszcze w  łóżku W każ­
dym razie opinia publiczna j e g o  uczyni 
odpowiedzialnym za no we próby pogromów 
czy napadów. Byłoby istotni© ceems n iedy  
chamem, by Idluuset bojowców b P. P. S. 
decydowały o prawie katoliliów do uizą 
dzania nabożeństw. P. Prokurat&iowi zaś, 
który tak pilną zwraca uwalgę na „Głos 
Narodu", wskazujemy sikutki judzącej agi­
tacji macyonalistćw żydowskich z „Na-

przedu". 06o, jak wygiądają1 ,*«ństwowr 
oy“ f zwdeuniby rządu p. Sikóimjejgol Oto 
na jaJkre zuchwalstwo pozwalają sófcie Ju- 
deo-PolajCj. w  Krakorwio!

Wkońou krótki apel do cł^ześcijam-Pola- 
ków w  Krakowie: Na ataM lewicy odpo­
wiedzieliście w  ostatnich miesiącach stwo­
rzeniem silnej orga.ejzacyi Ch.-D. Na1 <izl- 
skjszą próbę tearoru i pogromu odpowiedz­
cie podwójnem i potrójne,m powiększeniem 
organizacyi. Musimj nneć karno i liczne sze­
regi, jeśli nie chcemy co,puścić, by Kra­
ków, stał się centrem Judeo^PoIonH- P. P. S. 
to awangarda judeo" władztwa. Kto się te­
raz waha z akcesem do szeregów wałczą­
cych o narodową i cłuześdjańsifcą Polskę, 
ten pomaga wrogowi

Zamordowanie metropolity prawosł. w Warszawie.
Głowa cerkwi prawosławnej w Polsce, me­

tropolita Jerzy, został zamordowany. Zbro­
dnia ta, której dokonał b. rektor prawosła­
wnego eeminaayum w Chełmie, zasuspendowa 
ny archinjpndryta Smaragd Łatiszsmko, ma dla 

państwa polskiego poważne znaczenie polity­
czne.

Zair-Lord >wany meHopolIta, klóiy był Je­
dnym z najgorętszych zwolenników autokefalii 
cerkwi prawosławnej w Polsce i zachowywał 
się lojalnie wobec państwa polskiego, miał 
przeciw sobie zwa-ty obóz „istinno-ruskich1* 
popów, nie chcących pogodzić się * faktem 
istnienia Rzeczypospolitej. Prowadzili oni za­
ciekłą kampanię zarówno przeciw swemu du­
chownemu zwierzchni! owi, jak i przerw pra­
wowitej władzy polskiej, a zbytuia uległość 

rząou polskiego coraz bardziej ich rozzuchwa­
lała. WczorajoŁ* zbrodnia powW a teł Btaó 
się TKtważną przestrogą I >kłonić miarodajne 
czynniKJ polskie ao zwrócenia bacznej uwagi 
na to, co się dzieje w tonie cerkwi prawnrła- 
wne; i jej duchowieństwa DŁ-, nieprzejeana- 
nyxsh wrogów państwa polskiego nie może tam 
być miejsca.

Poniżej zaimiesŁCzamy tek - ramy, podające 

szczegóły tej zbrodni.

Warszawa. (Telet wł.) Koła polityczne są 
wstrząśnięte zabójstwem metrOiHility prawosła­
wnego Jerzego Jaroszewskiego.

We czwartek po południu zgłosił się do sie­
dziby metropolity polskiej kuryi prawosławnej 
w Polsce, mieszczącej' się przj ul. Zygmuntow- 
skiej 1. * 13 na Pradze, archimandryta Smaragd, 

z prośbą o audyencyę 
u metropolity Jerzego. Metropolita wyznaczył 
audyeneyę na g. 6 wieczór. Metropolita przy­
jął arcliimandi ytę we własnym gab‘necie, 
w Kt< rym nie było nikogo. Wśród otoczenia 
wizyta, ze względu na znane stanowisko Sma- 
ragda, budziła zaniepokojenie.

Początkowo nikomu nie nasuwały się podoj- 
rzenia, zwłaszcza, że obaj razmowłali spokoj­
nie. W  pewnym, momencie weszli służący i za­
wiadomili metropolitę, że przybył biskup krze­
mieniecki Dyonizy. Metropolita polecił mu 
chwilę zaczekać. Niedługo później 

rozległy się trzy etrzały.
W  chwilę później Smaragd zeszedł tylny­

mi schodami i zaczął dopytywać się o Dyoni- 
zego. Jeden z kleryków nie powiedział, gdzie 
jest biskup, a wtedy Smaragd wpadł do po- 
ko’u, kby go szukać, ów kleryk natychmiast

zamknął drzwi na klucz, przerażony jego wy­
znaniem, że zabił metropolitę. Okalała się, że 
Smaragd trzema strzałami rewolwerowymi 

zabił metropolitę, 
który padł przy swem biurku.

Zamordowany był pierwszym metropolitą 
Kościoła prawosławnego w Polsce. Przyjęcie 
pizczoń godności tej pomimo uchwały biskupów 
prawosławnych w Polsce, którzy zgodzili się 
na niego i wybrali zamordowanego metropoli­
tę, wywołało w pewnej części duchowieństwa 
rosyjskiego

nienawiść ku metropolicie.
Pr: eełwnicy metrooolity Jerzego Jaroszew­

skiego zwalczali autokefalię, chcąc zachować 
łączuvść prawosławia s Rosyę i rosyjski char 
rakter jugo wyznania w Polsce. Zabójca nale­
żał do najbliższych pomocników osławionego 
Eulogłusza i ao sfer zbliżonych do, monarchi­
stów rosyjskich. Głową opozycji był biskup 
Włodzkuit*s z Grodna. Internowany niedawno 
przez metropolitę w klasztorze w Berbpniu na 
Wołyniu Smaragd był osobistym przyjacielem 
Włodzimierza i na ten tle rozegrała lę tira
godya.

Osobista nienawiść SmaragJa. 1
Podsycała go pozatem ku met^opobcie nie­

nawiść z powodu usunięcia go ze stauuwiska 
kierownika seminaryum w Chełmie. Za oporne 
stanowisko wobee władz kościelnych Smaragd 
został zasuspendowany.

Zmarły liczył lat 53 życia. Był dawniej bi­
skupem w Mińsku. Wyjechał nastęjmie do 
Charkowa, a pa zajęciu Charkowa podczas 
wojny dostał się okrężną drogą do Rzymu, 
gdzie przebył dwa lata jako generalny biskup 
Kościoła prawosławnego w Polsce. Do Polski 
przybył w lipcu 1921 r., stale zamieszkując 
w Waiszawie jako egzar .dia togo Kościoła w 
Polsce. Zeszłego roku otrzymał od metropolity 
Tichona w Moskwie nominaeyę na metropolitę 
prawosławnego w Warszawie. Zastępstwo me­
tropolitalne objął biskup wołyński Dyonmy.

Uwięzienie mordercy.
Morderca po przesłuchaniu przez sędziego 

śledczego został przewieziony do więzienia 
śledczego na ubicy Zielnej. W  ciągu trzech 
dni zostanie mu odjęte święcenie kościelne.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.
Warszawa. (Telef. wł.) Dziś w południe od­

było się uroczyste nabożeństwo żałobne, od­
prawione przez archimandrytę Dyonizego, na 
któreiu byli przedstawiciele Prezydenta Rze­
czypospolitej, premiera, kierownik Min. wyzn. 
i ośw. publ. 1 t. d.

Zwłoki dostojnika spoczywają w zaimprowi­
zowanej kaplicy, pokrytej kirem.

6)

P rze m y tn ic tw o  w  G d a ń sk u  k w itn ie .
Miliardowe straty skarbu Państwa polbhiego.

Gdańsk. (A. W -) „Dziennik Gdański" zwra­
ca uwagę na przemytnictwo rozwijające się na 
niekorzyść Polski. Statki niemieckie, nie zawi­
jające do wolnego portu, lecz szukające przy­
stani w odnodze Wisły, traktowane są pod 
względem kontroli tak życzliwie, że niektóre 
obrały sobie za zawód przewożenńe różnych ar­
tykułów s Gdańska do Niemiec 1 odwrotnie 
z Niemiec do Gdańska. Przewożą one bez kon­
troli cygara, tytonie i wogóle towary wysoko- 
wariościowe, nie zajmujące wieie miejsca'. We­
dług doniesień naocznych świadków, przemy­
tnictwo to przynosi milionowe, a mwet mi­
liardowe szkody skarbowi Rzeczpospolitej Pol­
skiej.

o i z n a c z ^ is  polskie oia 
prezydenta I t e z ^ s s o l i t e j .

Warszawa. P. A. T. Dnia 9 b. m. o godz. 14 
przybył do Belwederu kanclerz orderu Orła 
Białego, J, E. ks. kaidynai Daibor, prymas ar­

cybiskup gnieźideńsko-poznańsJd i kanclerz 
orderu Odrodzenia Polski, prof. Jan Kochanow­
ski, celem w.ęczenia Prezydentowi Fzeczjrpo- 
epolitej, jako wielkiemu mistrzowi odznak i dy­
plomów, obu orderów. Przy wręczaniu orderów 
J. E. ks. kard. Dalbor wygłosił przemówienie, 
na które prezydent Rzeczypospolitej odpowie 
dział, wyrażając swoje podziękowanie.

Z  obrad komisy! komunikacyjnej.
Warszawa. P. A T. Na dzisiejszem posiedze­

niu komisyi komunikacyjnej kierownik mini- 
steistwa poczt i telegrafów Moszczyński od­
powiadał na pytania postawione na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisyi- Mówca udzielił 
szczegółowych wyjaśnień w sprawie urządze­
nia tr; nsatiantyckiej stacył radyotelegrafi- 
cznej, przyezem stwierdził, że zarzuty w tej 
sprawie .podniesione przoz jedno z pism war­
szawskich, są zupełnie nieuzasadnione.

Omawiając sprawę przewozu poczty koleją, 
mówca zauważył, że gdyby ministerstwo poczt 
i telegrafów dhciaro wyrównać kolejom nalożyr 
tośó za przewóz poczty, musiałoby zapłacić dy- 
ąekeyom kolejowym 37 miliardów mk. za rok

P ie rw s za  kreki w ojenne?
ParyiŁ P. A. T. Eavas uowoa. z Berna sżwaj- 

cainsfidego. Wczoraj przed południem rozrzerzo- 
no ta pcgłosLi, pocuodzące zc źródła włosLie- 
gol, jakoby urecy przekroczyli na jednym z wa- 
żuj-ch punktów Uude“anic3nych Maricy granicę 
strefy neuiratuej, utworzonej między nimi 
a Turkami. Agecya Havasa stwierdza, te po­
twierdzenia tych pogłos uli dotychczas nfeana.

Port smyrBsński zai^krnąty minami.
Konstantynopol. P. A. T. Wobec upłynię-ja 

dziś terminu, wyznaczonego okrętom wojennym 
koalicyjnym do opuszczenia portu sinymeń- 
skiego, wejście do portu zostało zamknięte mi­
nami. Dostęp do portu mają jedynie statki han­
dlowe, prowadzone przez ąpecyalnego puota.

Wolną jest jeszcze tylko druga, prowad |ca 
tuż koło bateryi nadfcrzeznyo(h.

Lwndyn. P. A. .T. Biuro Reutera dowiaduje 
się, że rządy francuski i angie'eki porozumiały 
się co do odpowiedzi dla Angory w sprawie żą­
dania wycofania okrętów wojennych koalicyj­
nych % portu smymeńskiego. Na' podstawie 
tekstu, zapropiotnowanego przez rząd francuski, 
oba rządy postanowiły odrzucić żądanie Au­
rory i zawiadomiły rząd angorski, że okręty 
wojenne koalicyjne otrzymały rozkaz bronienia 
się w razie ataku.

‘^ -y i. /a . W.) Havas donosi z Kons lanfyno- 
poia, że tureckie łodzie torpedowe zrmk;;ęły 
port smytueóski.

ANGLIA WZMACNiA FLOTĘ WOJENKA 
W  SMYRNIE.

Lmdyn. (A. W .) Według doniesień dzienni­
ków, wczoiaj rano przybył do-portu smyneń- 
ekiegn statek- wojenny „Conacao’1. Koanenaant- 
wiceadmirał złożył wizytę komendantowi ture­
ckiemu i zawiadomił go, że spraymierzeni po- 
szanowfli nie uznać zarządzenia tureckiego, za­
braniającego wstępu do portu aż do chwili pod­
pisania ukłaau poikojowego.

Ponadto admiralicya wysłała cło Smyrny 
awa obrjty wojenne, zaopatrzone w uziala da- 
lekonośne.

SYTUACYA OCENIONA JAKO BARDZO 
POWAŻNA.

W»edeń. (A. W.) Jak donosi „Wiener Jour­
nal", Poincare odbył dłuższą konf4rencyr w, 
spawie groźnej Byfcuacyi na wschodzie. Jak 
donoszą ■ Londynu, eytuacyę uważa s;ę tam 
za b-a-dzo poważną. Angielski gabiniet zbierał 
się dwukrotnie na naradę, a w  kolach po’ity- 
czuycL panuje przekonanie, że ostatnio za- 
zuaązyty tóę znaczne różaKe zapatrywań po. 
uiitjdł.y rządem francuskim a angielskim. —  
Lord Curzon miał oświadczyć ponownie, że 
prawdziwy potrój ns Wschodzie możo być za­
pewniony jedyme za zupełną zgodą Anglii. 
Francy! i Włoch,

1927, Dalej za ™'adomił p. Moszczyński, te od 
du. 15 h. m. opluty t«I^onic2a* t telegn liczne 
będą podwjdszftaa o 200 zrocent W dysku­
sji, jaka się poćrttt W yw ia ła , zabiera, głos 
poe. Moraczeróki, któij wypowiećLir się 
ptsecfw zit-niarowo »a )  ste^a mbdet* 'stwt. 
pocŁt i telegrafów I wyttóefftewkTdu
atacył radyotclegrufcznej prywa>rym prawd- 
slębiotaiwom. Poe. Puteik oówiadczj ł  się za ko- 
niocaŁOSek; przyznan'* pewnych alg prasie ty  
goaniewej 1 swydawniotwem, perycdycihym. 
Następne posiedzenie komisyi JutitO i  god&, 10 
rano.

PODMT2KA PODATKÓW DO WYSOKOŚCI 
PRZEDWOJENNEJ.

Warszawa. P. A. T. Na wc^orajjuem pode- 
dzeniu ptdączonyoh kotmisyi skarbowej i budże­
towej, pod przewodnictwem pos. Głąbińd iego, 
minister skarbu Giaibski p «  istawił ogólny *&- 
ryj swego planu finanse- tngo, który potem był 
uzupełniony szczegółami Drreec wiceministra 
Markowskiego Han przewiduje podwyiszbule 
podatków do wysokości puiedwoiennej, przy 
oblit-zemiu we frankach i złotych pdskich. 
Wydatld inwestycyjne będą wymagały osobne­
go pokrycia. Dla uregulowania podatków ctr 
morząuowych rząd wniesie projekt ustawy, któ­
ra rozgraniczy kompetencyę państwa i ciał sa­
morządowych.

Kontrola prasy urzędników.
Warszawa. (A. W .) „Przegląd Wie czomy'1 

podaje, że do wszystldch ministeryów, depar­
tamentów i urzędów nadszedł w tych dmuch 
okólnik Rady ministrów, ^dający danych 
o etatach i pracy każdego urzędnika, a specyal- 
nie zaś referentów. MatcryaJ w  ten sposób ze­
brany, ma między innemu zawierać dane s ilo­
ści I jakości prac, załatwionych w ciągu ca­
łego roku 1922.

NOWE LINIE KOMUNIKACYJNE.
Gdańsk. P. A. T. Tutujsze dzienniki niemie­

ckie podają: Na w< zaraj-zej konfereacyi przed­
stawicieli Gdańską Polski i Niemiec powzięto 
uchwałę w sprawie rozpoczęcia z dnięm 1-go 
czerwca bezpośredniego ruąhu pociągów po­
spiesznych na Pni! Gdańsk Warszawa, przez 
Niemiecką Iławę i Kwidzyń. Podróż z Warsza­
wy do Gdfńska trwać bodzie 8 godzin.

Berlin. (A. W .) W  Ministerstwie kolei i Mini­
sterstwie spraw zagranicznych toczą się narady 
nad uruchomieniem na nowo pociągu Warsza­
wa— Berlin—Paryż na przestrzeni r1in—  
Warszawa. Pociąg tan odchodziłby z Berlina, 
zabierając podróżnych, przybywających ze
St-rassbuiga i Mogimcyi.

Aw m icya  dla Polski.
Warszawa. (Tel. |wl.) Dzienniki szwajcar­

skie donoszą, że pewien wielki przemysłowiec 
szwajcarski otrztmał z PoLki zamówienie na 
amtmicyę. Zamierza on w Solurze zakupić fa­
brykę, aby produkować amunicyę dla Polski)

Pinia pala aatia saiilaiaa i lama
Warszawa. P. A. T. Dnia 7 b. m. w mini­

sterstwie spraw zagranicznych podpisana zo­
stała przez p. TretiKnera, naczelnika wydziału 
hygieny społecznej MZP. i Szumlakowskiego, 
zastępcę naczelnika wydziału wschodniego mi­

nisterstwa spraw zagranicznych z polskiej 
strony, o~az p. Lorenca, ple) we z ego Bekrota- 
r? przedstawicielstwa pdnwnocnugo Rosyii 
soweckiej i Biesiadowski^go charge d‘ affai- 
re# Ukrainy sowieckiej, se Btrony sowieckiej, 
konweneya saultariMu, Jest to pierwsza kon- 
weneya zawarta % Rosyą, Ukrainą i Biało^isią 
W szeregu umów przewidzianych w art. 81 
traktatu ryskiego I czwarta konwenc-ya sani­
tarna podpisana pcze* JPolskę.

W  trzydziesta dwóch artykułach zawiera 
ona poetauOwWiia dotyczące: Wzajemnego zo- 
bov lązaafa ha wypadek pojawienia się na te- 
rytorynn: jednaj »  stron chorób zakaźnych, 
specjalni© caś chcłay 1 dżumy, albo nagmin­
nego -"WBtąpienia tyfusu planjstegc. i powro­
tnego? środków stosowanych względem tery- 
tonymitu i akazzunego; nadzoru 6anitarnego ko­
lei żelaznych | b uych komtmikacyi; dozoru 
lekarskiego w punktach pogranicznych 1 zarzą­
dzeń sanitamyćł ,w jnic^.cowótciŁch pogi-ani- 
cznych.

Konweneya *awarta została na przeci.-g 
trzech lat. poczem przedłuż- Bię milcząco, 
z ten. -Bzakże, ie każćej ze stron, przysługuje 
prawo wypowiedwajis albo (poddania jej rewir 
zyi z *erminem roczmm ,

Przed ipływeni terminu u itis a te m .
Z dniem wczorajszym upłynął termin, wyznać ( 

czony m ultimatum, jarfe Rada ambasadorów. 
wyBW-owała do rządu kowieńskiego, z wezwą 
niem do wycofania powstańców litewskich’ 
x terenu Kłajpedy. W związku z faktem po­
wyższym bonfe^encTa’ smbasa iv o w  w ciągu 
dni ostatnłcb zastanawiała się nad zarządzenia-. 
mi, jaikie należj zaetosewać w oazie, gdyb^ , 
rząń kov leżaki nie zastosował się do żądań 
międzysojuszniczych.

Rótv_M>oześinie •— jak donosi F. A. T. —  tKł-( 
ozą się rokowania II amisyi sojuszniczej z rzą­
dem Twwstańczym i dd$d pośrednictwu przed­
stawiciela rządu litewskiego Smetany, mają 
przebieg korzystny, wcbec czego epod^iet.anean 
jest rychłe zakończenie konfliktu. Jak jednak 
wnosić można z infonm.cyi Litews’dej Agencyi 
tcUgr.. ma s:ę to stać kosztem przyjęcia ży- 
ęzeń litewskich.

Berlin, p. A. T. Jak donoszą z Kłajpedy, li­
tewska delegacja ogłosiła rozporządzenie, wo- 
'Uug 1 torego wszyscy Litwini, którzy udali się 
poza granicę Litwy do Kłajpedy, oraz wzięli 
udział w znanych wypadkach, powrócić muszą 
Jo dnia 9 b. m. na Litwę, w prze. iwin 
podlegają karze.

ZNOWU NAPADY NA PAS NEUTRALNY

Warszawa. (Tel. wŁ) Ddegacya polska przy 
Radzie Ligi narodów wystosowała do gen. se­
kretarza Life) notę w 6prawie napadu litewskie­
go na wieś Awiżance w paAe neutralnyiLn, wi 
której donosi, te oddziały lifewskio złożone 
ze strzelców i regularnych żołnierzy 1 pułku 
piechoty w, ogólnej sile około 1000 żołnierzy 
zaatakowały tę wieś, mordując i rabując jej 
mieszkańców. Po stronie polskiej zginęU mili­
cjant Aleksandrowicz i Kłamkowshi.



fttf. „GŁOS NARODU" i łiu.a II Lutego, 1923 Ruku. Wr. 14.

„P rze rw a n ie  niebieskiego fro n tu ” . jW iain sS M ra ifiiiftisi
Pn AirriP TTnon/l Pi^oi*ńrtrnAlłrm Ppfl

Wściekła fury a, ogarnęła znowu źydziaków 
% ..Naprzodu'1. Z semicką zaciekłością plują na 
Kościół i duchowieństwo, grożą popieraniem 
Bókeiarzy, konfiskatą dóbr kościelnych i t. p., 
podszczuwając w ten sposób ciemny motłoch 
do wykroczeń, jakich widownią był wczoraj 
Kraków (o czsm piszemy na innenn miejscu). 
Wystąpiła tu znowu w całei polni nienawiść 
żydowskiego socyallzmu do Chrześcijaństwa —  
ta sama nienawiść, która przybrała tak po­
tworne rozmiary w Bolszewik Dziś, gdy zgra­
ja wyjców socjalistycznych w swej prasie i na 
wiecach przygotowuje nmr/ atak na Kościół, 
w Którym skupia się olbrzymia większość na­
rodu, trzeba przypomnieć, co ich towarzysze 
t  pod znaku Marksa zrobili i robią w Roeyi.

okresie świąt Bożego Narodzenia i Trzech 
Króli w tyra roku w caloj Rosyi zorganizowa­
no obchody, ułożone specjalnie gwoli wyszy­
dzenia zasad wiary. Inwencya poszczególnych 
wykonawców urozmaiciła te obchody; złożyły 
się na nie; poiicyant „carski", idący na czele, 
'za nim automobil z posągami „bogów", gdzie 
się Bóg Ojciec i Chrystus Pan wraz z Matką 
Najświętszą -znaleźli w towarzystwie Ozirysa, 
Mahometa i Buddy, za automobilem szła pro- 
cesya w karykaturalnych strojach z ducho­
wnych rozmaitych wyznań, a wśród nich po­

pi, papież w tyarze, kardynałowie w  purpurze, 
rabin, pastorzy, bonzowie i t  d. A  wszystkich 
otaczały czarcięta w czarnych i czerwonych 
strojach. Cały pochód śpiewał sprośne, ad hoc 
ułożone piosenki, w ustalonych punktach od­
byta się ceremonia parodyująca mszę św., 
zohydzająca tę świętą ofiarę, w końcu której 
spalono „bogów" wśród dźwięków muzyki 
wojskowej, pląsów dyabląt, śpiewów prostytu­
tek sowieckich, przebranych za mniszki I wy­
cia dzikiego rozbestwionego tłumu.

Ale nie na tem koniec. Z tych bezc^ństw 
chlubi się urzędowa gazeta „Izwiestja T7sier. 
Contr, Isp. Kom ", poświęcając im cały nu­
mer, pełen zadowolenia z... „przerwania frontu 
niebieskiego".

Takich potworności dopuszczają się dziś w 
Rosyi joj żydowsko-socyalistyczui władcy. 
Zazdroszczą im niewątpliwie tego „tryumfu" 
nasf „pepejsowcy". Walka z Kościołem i du­
chowieństwem —  to najistotniejsza część ich 
programu, to col, d!a którego rozmaici żydow­
scy lub wysługujący się żydom „burżuje" jDia- 
mand, Haecker, Bobrowski, Klemensiewicz 
i t. d.) występują w roli „obrońców prolf ia- 
ryatu". Jakie przyświecają im „Ideały" ilu­
strują to nam wymownie dzikie orgio ich to­
warzyszów rosyjskich.

Z dnia politycznego.
List papieski o pokoju.

W  ostatnich dmach wystosował Pius XI. list 
do kard. wikarego Rzymu, l ’orr;pili‘ego w spra­
wie pokoju, z którego cytujemy ważniejsze 
zdania. „Kiedyśmy tuż przed Bożem Narodze­
niem... zwrócili do społeczeństw ojcowskie za­
lecenie i życzenie gorące pokoju Chrystusowe­
go w królestwie Chrystusowem, ... nie mogliś­
my nawet przewidzieć, że Nasze słowa w tak 
krótkim czasie znajdą potwierdzenie tak bole­
sne. ...Dalekimi będąc od brania czyjejś stro­
ny w sprawach, które niepokoją narody, nie 
ino żerny jednak nie widzieć z glębokiera wzm- 
szejiiem, że się widmo nowych pożarów na no­
wo ukazuje... Jeśli to smutne widowisko wpra­
wia dusze wszystkich w żywą bojażń, to na- 
dewszystko odczuwamy ją My, jako ojciec 
wszystkich, przez ojcostwo duchowe z naszym 
apostolskim urzędem złączone. Nie mając ludz­
kich środków do od wrócenia tych nieszczęść, 
...jjolecamy tobie, Etninencyo, wezwać wier­
nych do zjednoczenia się z Nami w modlitwie 
do Boga, „twórcy i miłośnika pokoju", by za­
chował zguębiouą ludzkość od nowych plag*1. 
Nio można bez wzruszenia czytać tych slow 
papieskich, owianych serdeczną troską o pokój 
i szczęście ludów, zagrożonych prze* nowe 

wypadki na zachodzie. Są one nowym dowo­
dem silnego stanowiska, jakie Stolica Św. zaj­
muje wobec 'grożących wstrząśnięć wojen­
nych, a zarazom bezstronności, która jest wy­
pływem uniwersalnego, charakteru Kościoła.

Bsidi clirześc.-ilentoisratyczny.
święto Cbrześc. Demokracyi w Częstochowie.

Zwolennicy i sympatycy Chrznśc. Dcmokra- 
cyi z Częstochowy i okolicy przeżyli w dniu 
2 b. m. podniode chwile. W  myśl uchwały 
sejmowego przedstawicielstwa Ch. D. odbyło 
się w tym dniu uroczyste nabożeństwo na Ja­
snej Górze ceiera uproszenia u Królowej Polski 
błogosławieństwa dla prac sejmowych Ch. D-

Na uroczystość przybyła delegacja  sejmo­
wego Klubu Ch. D. w osobach pp. senatora dra 
Thulliego,' po.dów Paezkowsk;ego, Eehausta. 
Śtęślickiej, Skowronka, Cieślika 1 Puchalki, 
delegacje szeregu organizacji chrześcijńsko- 
społecznyoh z Częstochowy i okręgu, ora* ty- 
tysiące członków i sympatyków Ch. D.

O godz. 3 rano wyruszył z sali „Ogniska 
Robotniczego" olbrzymi pochód, poprzedzony 
Orkiestrą, W  pochodzie niesiono sztandar 
„Ogniska’4 oraz „Związku młodzieży". Po 
przybyciu na Jasną Córę odbyła się w kapli­
cy Matki Boskiej .Msza św,, od prawiona przez 
0. Salozego, Paulina. Do Mszy św. służył se­
nator dr. Thullie oraz pos. Puchalka. Po Mszy 
św. wygłosił od ołtarza okolicznościowe prze­
mówienie O. Pius Przeździecki. ZTotousty ka­
znodzieja gorąco prosił delegacyę Klubu, by w 
myśl swego programu usiłowała doprowadzi 
do igody w Seinue i Senacie, zgody tak.ko­
niecznej dla Ojczyzny. Słowa 0. Piusa wy­
warły głębokie wrażen'9 na zebranych tłumnie 
uczestnikach uroczystości.

Po nabożeństwie wrócił pochód do sali „Og­
niska Robotniczego44, gdzie nastąpiło [>owita­
nie delegacji Klubu. Szereg przemówień po­
witalnych rozpoczął zasłużony działacz społe­
czny p. mecenas Gawroński, prezes Koła Ch. 
D. w Częstochowie. Imieniem organizacji 
oświatowych witał delegacyę ks. sekr. jene- 
ralny Patrzyk, imieniem Chrzęść. Związków 
zawodowych sekretarz okręgowy p, Cardini. 
Z pośród delegacji przemawiali pp. Thullie. 
Paczkowski i Ihtchalka, poczem p. Gawroński 
zakończył krótkiem przemówieniom zebranie 
powitalne.

Zakończeniem podniosłe) uroczystości był 
masowy wiec relacyjny, odbyty o godz. 5 po 
pot w sali „Ogniska". Po zagajeniu wiecu 
przez p. moe. Gawrońskiego, wybrano prze­
wodniczącym prezesa „Ogniska44 p. S t a n i o -  
s a. Sprawozdanie z działalności Ch. D. w Sej­
mie i Senacie przedłożył poseł okręgu p..Pu­
chatka. VY interesującej dyskusji zabierali 
głos: pos. Stęśiicka. pos. Skowronek, Jhger, 
Łach, Jaroski, Marynowski, Cardini i in Od­
powiedzi i wyjaśnień udzielił pos. Puchatka. 
Po wyczerpaniu listy mówców, przedłożył p.

mec. Gawroński rezoluoye z wyrażeniem votum 
zaufan a dla Ch. D. oraz w innych aktualnych 
kwostyack. 0  godz. 8 1 pól wieczorem prze­
wodniczący wiecu zamknął obrady, a * tysię­
cy piersi popłynęła „Rota".

Uroczystość cala była dowodom potężnego 
ruenu chrzośc. demokr. w  okręgu częstocho­
wskim.

W  Krakowie.
Zebranie Komitetu dzielnicowego XI. Koła 

Chrześcijańskiej Dmnokracyi (Dębniki) odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 11 lutego o godz. 
9-tej po południu w lokalu domu parafialnego. 
Na porządku dziennym: piraca Koła w dziel­
nicy.

Celem zapewnienia Zrzeszeniom społecznym 
katolickim w obrębie m. Krakowa możności 
uzyskania na zebrania prelegentów * odczyta 
mi, referatami, pogadankami odbędzie s’ę w po­
niedziałek, dnia 12 lutego w Domu Związko- 
wvm przy Ul. Potockiego 1. 11 zebranie o godz. 
7-mej wieczór.

1 jeszcza w  sprawie wiślickiej.
Przed kilku dniami zamieściliśmy notatkę

0 nieporozumieniach, jaldo wynikły w Nowym 
Wiśniczu między częścią parafian a dyenezyal- 
ną władzą tarnowską, a to s powodu miejsco­
wego wikarego, ks. Farona. Nie chcieliśmy się 
ntomi zajmować; ze wzgłędn jednak na to, że 
pewne żywioły chcą ferment wyzyskać dła 
utworzonfa tamże gminy kościoła narodowego
1 sztucznie go podtrzymują, twrócilśtny w 
ostatniej notatce uwagę na niewyraźne stano­
wisko ks. Farona w tej sprawie i bardzo taje­
mniczą rołę p. Lubocldego Ol^ecnie otrzYmnli- 
śmy od ks. barona obszerny list, zawierający 
jogo obronę, zupełnie jednak chybioną.

Pisze nam ks Faron, te  notatica w „Głosie 
Narodu’4 nie była zgodna i  prawdą, bo para- 
f.anom nie chodziło o nominaccę jrigpo na pro- 
Itoszcza, lecz o cofnięcie oszczerstw rzuconych 
na niego przez gospodj-nię plebańską i gospo­
darza plebańskiego’1. Stwierdza następnie ks. 
Faron, Łe był poTuszny Ks. Biskupowi, potem 
dosłownie pisze: parafianie jednak wiedząc, że 
padłem of'arą oszczerstw, fury moja * rzecza­
mi i  drogi zawrócili, a mnie jadącego na no­
wą pcsalę * wozu znieśli I zanieśli w procesyi 
do fcośc oła. Co się dalej staJo, nie wiem, bo 
zomdialem". Wreszcie prostuje ks. Faron, te 
p. Lubecki nie narzucił się na protektora, lecz 
go sarna parafia poprosiła.

Umieszczając to sprostow?.n!o zauważamy, 
że tak w Wiśniczu, jak i gdzieindziej przeczy­
tają je z wio kłom zdziwieniem; wiadomo bo­
wiem. że właśnie o to chodziło, by ks. Faron 
został proboszczom w Nowym Wiśniczu, a je­
żeli' nie prolłocszczem, to przynajmniej wika- 
ryuszom. W tej eprawie, a nie w innej, szły 
|vsma i telegramy do Rzymu, do Warszawy, 
deputacye do Tamowa. Skutek był taki, że 
8rolica Apostolska rekum odrzuciła i poleciła 
ks. Faronowi słuchać Ks. Biskujta.

Sądzimy również, le  gdyby ks. Faron chorał 
wyjechać z Wiśnicza, mógłby to był uczynić 
każdej chwili. Stanowcze i męskie słowo by­
łoby niewątpliwie 6wój skutek odniosło I lud 
byłby się uspokoił. Natomiast ks. Faron po­
zwolił, że go kobiety do kościoła wniosły — 
i potem ze wzruszenia cmdlał?... W  całej tej 
sprawie aż nadto wyraźnie przebija «ę chorobli­
we usposobienie pewnej grupy osób i ż’e za­
maskowana chęć dokuczenia Władzy za prze­
niesienie.

Co się tyczy p. Lulieckiego, to istotnie ode­
grał on w aferze wiśulckiej bardzo smutną ro­
lę. Jako ,^/a bcian p.*ipieski*4 powinien bvl 
wiedzieć, że te sprawy do jego kompotem*/i 
n:e należą; a jeżeli już koniecznie chciał zająć 
się ks. Faronem, to jako „doktor filozofii i do­
ktor prawa" powinien był pomformować się 
wprzód dokładnie u Władzy duchownej, o co 
'•hodzi, lud/iwn rzecz wyjaśnić, a nie jeździć 
na koszt biisinego ludu do Rzymu, bo to wcale 
nie „po książęcemu’4. Kto tera* iw ród  koszta 
biednemu ludowi?

Niemiłe wTeezcie jest i to takie, źe gdy cała 
ta tragifarsa przybrała dla jej inscenizatorów 
niepomyślny obrót, iwala się wszystko na.,. 

u,parafian44, jako jedynie wszystkiemu yrinaych.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
i Opieki nad Wychodźcami w Krakowie prze­
syła naira odnośnie do artykułu p. L „Z  życia 
robotników polskich we Francji" następujące 
wyjaśnienie:

Emigracpa zarobkowa do Francyi opiera się 
na kouwencyi w przedmiocie emigracji i imi- 
gracyi, zawartej pomiędzy Polską a Franeyą 
w r. 1920. Artykuł drugi tej konwencji gwa­
rantuje robotnikom polskim wynagrodzenio 
równe wynagrodzeniu robotników francuskich. 
•Na podstawie tnj kor.weńcyi działa w  Polsce 
misya francuska, a mianowicie d-degacya ko­
mitetu kopn.lń francuskich do ostatnich cza­
sów w Oświęcimiu, a obecnie w Mysłowicach, 
ul. Pocztowa L 8, oraz przedstawicielstwo 
Związku rolników francuskich w Krakowie, ul. 
Wiślna L 4. Nadto w Westfalii rekrutuje gór­
ników polskich misya francuska do kopalń 
francuskich.

Zajcotrzebowanie robotników oraz zasady 
kontraktów są przedkładane Departamentowi 
Opieki Społecznej Min. Pracy, który rozdziela 
zapotrzebowanie pomiędzy poszczególne urzę­
dy pośrednictwo pracy. Ttekrataeya odbywa się 
przeważnie w Krakowie, Jarosławiu, Kaliszu. 
Ciechanowie, a ostatnio także w Nowym Są­
czu. Robotnicy są rejestrowani przez państw, 
urząd pośrednictwa pracy w Krakowie, a na­
stępnie skierowywani do oddziału rekrutacyj­
nego misyi francuskiej obecnie przy ul. Ka­
miennej, ba.rak Białego Krzyża. Wedle arty­
kułu Xin konwoncyi misya poddaje robotni­
ków klasyfikacji i albo ich przyjmuje, albo ich 
odrzuca, wedle swego uznania, na podstawie 
egzaminu z technicznej uprawy roli. Państwo­
wy Urząd Pośrednictwa Pracy rn-uia więc 
wpływu materyamego na przejęcie i zakontrak­
towanie robotnika I nie może też ponosić od- 
pwierl-ialności za ewentualne nadużycia.

Co sin tyczy rzekomych „ ś l u b ó w  k r a ­
k o w s k i c h " ,  to właśnie, celem lirrkruęein 
nrzodstawietra przez robotnika obcej kobiety 
iako swojej żony, misya francuska domaga sic 
nrzedłnżenra mećwki ślubu r>rzv kontraktowa­
niu małżeństw. Pou5ewnż zderzamy s:ę w'~wd- 
ki nie tyiko przedstawiania obcej kobiety 
■ako swojej żony, a!e nawet w miejsce zakwa­
lifikowanych i r>rzcpicyc.minowanych Tobotni- 
ków zgłaszali się nastętmie z ich dokumenta­
mi do wyjazdu inni robc|4n:,“<r. o-zc o ” !'v j  
francuska wprowadziła przymusowe przedkła- 

| danio fotografii. Więcej ostrożności nie da się 
wprowadzić, a w wynauun l5Ł-c'>ńr’ ’ -to 9l'm 
on ponosi winę, gdyż przedłożył własną me­
trykę Ślubu, a wziął obcą kobietę jako 6woją 
żome.

W sprawie zarzutu co do pogorszenia kon­
traktu dla robotników w cukrowni w Toul 
(* kwoty 180 fr. mirr i ocznie na 1*0 fr. rocznie, 
eo zajwwns jest błędem drukarskim i miało 
brzmkń miesięcznie), to Urząd pośrednictwa 
pracy w Krakowie nie może być przecież od­
powiedzialnym i i  tos co się dzieje po przy- 
jr-idzie emkrrn.nta do Ft;incy!, tembaniżiej, że 
emigranci n;e wnieśli tu żadnerro zażalenia.. Za­
rzut t<m przedkłoiia urząd Wydziałowi Pracy 
i Opieki Społecznej Województwa w Krako­
wie, celem wdrożenia odnowiednich kroków 
w obronie tychże robotników.

Zaznacza się, żo robotnicy, zakwalifikowa­
ni przez misyę francuską w Krakowie, są wy- 
syłani do Poznania, gdzie orlb-.-wa się szcze- 
p-ółowp badanie lekarskie i dopiero po przy­
jęciu przez lekarza, robotnicy są wysyiani do 
Toul we Francyi a stad przydzielani do po- 
szczecó^ych pracodawców francuskich. Pnnie- 
wai większość emieranfów jio.łskich pracuje 
w północnej Francyi. przeto obecnie proickto- 
wane jest utworzenie konsulatu polskiego w 
L i l l e .  Robotnicy wszelkie zażalenia powinni 
wnosić do konsida.tów polskich, względnie do 
Urzędu emigracyjnego w Warszawie, ul. Kró- 
cl-dca I. 23. Na ogół położenie robotnTców pol­
skich we Francyi jest dobre, jak świadczą stira- 
wozdanra w ostatnich numerach warszawskiego 
tygodnika fachowego „Wychodźca".

M m ? wili po»la la i f i
W  połowie grudnia ub. r. odbył się w Wie­

liczce, mimo zakazu policji, demonstracyjny 
pochód soeyalistycmy, a nast.ęjmie publiczne 
zgromadzenie na Rynku gh, tuż pod bokiem 
gmachu Starostwa (!).

Do zgromadzonych tłumów ludności robotni­
czej 1 prostego ciiiop,-twa ze wsi okolicznych, 
w ogólnej liczbie 3—5 tysięcy, przomówil w 
podburza jacy sjiosób posf‘l Dr Marek z Kra­
kowa. Wyzyskując tę okoliczność, żo przema­
wia! do tłumów bezkrytycznie przyjmujących 
agitatora kio podjudzanie, przedstawił fakt za- 
Mjs-fwa ś. p. prez. Narutowicza, jako „machi­
nację wszystkich posłów i senatorów stoją­
cych po „prawicy44, czyli t. zw. „ósemki44. Ste­
kiem obelg obrzucił ..panów 5 Iraięży", a po­
wagę i autorytet Kościoła sprowadził do zera. 
Drwiąc sobie z zawieszenia krzyża w sali sej­
mowej, powiedział: ..Hdeby Pan Jezus zstąpił 
teraz z nieba i wszcslł do kościoła, toby wziął 
rzemienia i przepędził wszystek kler w Polsce 
na cztt.ry wiatry" (!).

W słowach dyszących nienawiścią do Ko­
ścioła, wzywał zebranych, by księży w koście­
le i nauczycieli w szkołę nie słuchali i by w 
tym duchu wychowywali swoje dzieci. .Jeżeli 
ksiądz będzie w kościele mówi} o sprawach 
publicznych, przerywajcie natychmiast- nabo­
żeństwo, poczem demonstracyjnie i masowo 
opuszczajcie kościćlt44 —  ryczał rozwydrzony 
trybun,' „Krew musi być opłacona krwią, 
my tego darować nie możemy, my się musi­
my pomścić'4 —  tu wzywa zebranych do zło­
żenia przysięgi: „Zemścijcie się kiwi niewin­
nej 1 zróbcie przyrzeczeni# temu“  —■ tłum

zdejmuje kap Jus z o na znak przysięgi (i). Wy­
starczyło tylko rzucić hasło, a podniecony 
tłum, przeważnie pozamiejski, byłby się rzu­
cił niewątpliwie na miasto dła mordu i ra­
bunku.

Praktyczne skutki występu p. Marka me 
dały długo na siebie czekać. W  kilka dni pó­
źniej rozeszły się wśród ludności wielickiej 
pogróżki, że pewnej wyznaczonej nocy będą 
wyrżnięci cl wszyscy, którzy przy wyborach 
do Sejmu i Senatu glosowali „na ósemkę". Na 
pierwsze ofiary mieli być upatrzeni: ks. ks.
Maryan Selwą I Stanisław Mkta, a następnie 
pp. Smagowicz, Młynek i górjjik Okoński.

By zapobiedz na przyszłość podobnym zaj­
ściom ł ukrócić rozwydrzenie przebierających 
wszelką miarę I granice socjalistycznych agi­
tatorów —  Zarząd miejsc. Koła chrzęść, de­
mokracji w Wieliczce doniósł o powyższem 
Prokuratoryl krakowskiej, która mając tu 
wdzięczne pole wykazania swe; gorliwości (tak 
często dziś okazywanej w dziedzinie konfisko­
wania pism), z.njmio niewątpliwie wobec tej 
sprawy takie stanowisko, jakiego domaga się 
lad I bezpieczeństwo publiczne. Rozwydrzo­
nych głosicieli mordów i anarchii należy unie­
szkodliwić.

Walka z anarchią socjalistyczną
w tramwaju krakowskim.

Dzięki stanowczej poof awio pracowników 
tramwaju krakowsk’ogo, zorganizowanych w 
związku chrześcijańskim, skończyły się od 
dłuższego czasu czynione próby wiprowadzenra 
do tej instytucji anarclui i rozstroju i nastał 
wreszcie spokój i ład. Usiłowania towarzyszy 
Rosenzweiga i Jasińskiego (mianowanych przez 
narryę komisarzami dla spraw trwamwajul) 
spełzły na nleżem. Celem ostatecznego zała­
twienia i wyjaśnienia spraw, związanych z sy­
tuacją w tramwaju, praco-'miej ze Związku 
chrześcijańskiego odbyli we czwartek dn. 8 b 
m. o godz. 11 w nocy tłumne zgromadzenie 
w sali Domu Związkowego przv ul. Potoclde-

1 n - . . .  *
W zgromadzeniu wziął udział ze strony pre-

zydyum miasta wieeprez. R o Me ,  członek Ra­
dy nadzorczej Spółki tramwajowej i radcowie 
miejscy: ks. K a s p r z y k  i inż. A d o l ma n .  
I'o zTuferowan:u położenia w tramwaju krako­
wskim' przez kis. Kasprzyka 1 inż. Adeimana, 
zabrał glos wicepr. Rollc. który w obszemom 
a rzco/.owcm przemówieniu skreślił h story o 
tramaiu krakowskmgo, jogo rozwój I dzisiej­
sze trudne warunłd instytncyd, a wreszcie omó­
wił wyczerpująco ostatnio wypadki wewnątrz 
tramwaju i przedstazćł stanowisko, jakie na­
jęta Rada nadzorcza Spóiki. Jak juź z pism 
wiadomo, Rada nadzorcza wąra/Jla Dyrekcji 
swojo zaufanie, zastrzegła się kategorycznie 
przeciw próbom rozstroju i wyłoniła osobną ko- 
misyę z trzech członków, która &prawy przed­
łożone przez pracowników szczegółowo rozpa­
trzy. Rada nadzorcza zmuszona była poczynić 
konieczne zarządzenia w zw;ązku * obecną sy- 
tuacvą w tramwaju (zwinięcie muzyki, apteki, 
konieczną redukcyę persouoJu), ale pragr.ie 
pracownikom przyjść z pomocą, co s ę okazało, 
ii ]>rzyzmano pracownikom 50 proc. podwyżki 
pensy i. ____

Zgromadzeni pracownicy przyjęli  ̂ wywody 
wiceprezydenta z iywem zadowoiomom, po­
czem przewodniczący p. Dyląg )>oddat pod glo­
sowanie szereg rezo'ucyi, które uchwalono Je­
dnomyślnie. Zgromadzenie zakończono o godz. 
1 w nocy.

Z liryków.
(Z Iii. tonu poezji).

Czasem, gdy chodzę tak śród swoich ludzi, 
to dreszcz mnie przejdzie, to znów zar rozpali 
i w sercu taki nie)Kikój się budzi, 
jakby kto losy me ważył na szali...

w  tym tłumie ludzi 
chcę żyć, chcę śmiać się. chcę iść coraz dalej, 
przetrwonić miłość, uśpić niepokoje —• 

w tym thimio ludzi 
wierzę, że zbliża się już szczęście mojo.„

I coś wyczytać pragnę z każdej twarzy 
1 dłoń, jak bratu, każdemu podaję, 
a w sercu coraz niepokój się waży 
i coraz gasną mych tęsknot wyraje...

bo z każdej twarzy 
w uśmiechach piekło gorejące staje 
ł kainowych oczu patrzy dwoje —  

więc od tych twarzy 
odwracam serce swe i życie 6woje...

ANTO M  WASKÓWSKL

D§3 Cad C*0

K R O N I K A .
PREMIER SIKORSKI Z OKAZY! JUBILEUSZU 

PREZESA MORAWSKIEGO.
Premier Sikorski nadesłał prezesowi Moraw­

skiemu następujące pismo: „Półwiekowa dzia­
łalność Pana Prezesa, poświęcona w równej 
mierze pracy naukowej, jak i twórczości społe­
cznej. przyniosła Polsce chmbę poza jej grani­
cami i stała się dla jej obywateli wzorem do naśla­
dowania. W  imieniu rządu i mojem wlasnem 
zasyłam Czcigodnemu Jubilatowi wyrazy hoł­
du 1 życzenia owocnej pracy na przyszłość4’. 
Prez (a Morawski odpowiedział serdoczn de­
peszą.

OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ.
Colem roztoczonia opiekł nad młodzieżą 

ezkaina także i  w  życiu pozaaskolnem, Kura-

| tory urn krak uwskie odniosło się jeszcze w ubiaf 
13'yni miesiącu do dyrekcyi wszystkich podlej 
glycli mu szkół w sprawie nawiązania kontak-j 
tu ze sforami rodzicieiskiemi i wzajeranogtf 
współdziałania szkoły i domu w kierunku wy.1 
chow acz ym. Na skutek apelu Kuratoryum, wV 
wszystkich zakładach szkolnych zawią^ij- nią 
t. zw. „Koła rodziców44, które stale co pewien 
czas odbywają zebrania przy udziale profeso­
rów i dyrektora, a uchwalona na nich wyryć*-; 
ne w systemie wychowawstwa 1 opieki "oatf 
młodzieżą w żjmiu poza^zkolaem przedstawia* 
ne są następnie Kuratoryum.

Dla odpowiedniego pokierowania całą akcyz, 
opieki nad młodzieżą utworzono przy Kurato­
ryum specjalny komitet szkolny pod przewo. 
dniclwern Dra Zazuli, w którego skład wchodzą 
nauczyciele i nauczycielki szkól średnich i seml- 
naryów nauczycielskich. Komitet urządza dla 
młodzieży przedstawdenia zarówno dramat*'w 
w teatrze Im. J. Słowackiego, jak i operowe 
i widowiska popularne w teatrze Opera i Ope. 
reska. Oprócz tych przedstawień, wolno mło­
dzieży uczęszczać jodjraie na te przedstawienia 
w teatrach krakowskich, które każdorazowa 
Kuratoryum ogłosi jako dozwolone dła mło­
dzieży. Z przedstawień, urządzanych jurze* Ko* 
nut et. korzysta młodzież także i miast prowin* 
cyofiainyeh, a nawet i % poza okręgu krokow­
skiego. jtik npi. i  Zawiercia. Co do uczęszczania 
młodzieży do kinoteatrów, to wolno jej brać 
udz:ał w przedstawieniach o programie nauko­
wym. oraz w tych wszj-sikich przedstawieniach 
w kinoteatrach, które Kuratoryum ogłosi ka­
żdorazowo za poś.redaictwem *dyr»kcyi szkół, 
jako dozwolone. W  publicznych zebraniach ta­
necznych, balach I t, p. nie wolno młodzieży 
szkolnej uczestniczyć. Dozwolony jest udział 
młodzieży w lekcjach tańców, ”  nad z ornych 
w budynku szkolnym przez djTekcyę szkolną 
i udział w zabawach tanecznych w domach pry.
wa.tnyrh.

Współpraca domu I szkoły zyskuje podstawy 
realne ł poczyna się urzeczywistniać.

Kraków, 10 lutego.
W  SPRAWIE DOKOŃCZENIA BUDOWY 

KOŚCIOŁA,, W EORKU FALĘCKIM. Komitet 
lipdowy kościoła w Borku FalęckLm kolo Poi- 
górza urządza zebranie obywatelskie w sali 
Rady powiatowej krakowskiej przy uL Pijar* 
sikej L 1, w niedzielę dnia 11 b. m. o go-l*. 
4 po południu. Przedmiotem obrad będą: tpra- 
wozdaoie i  dotychczasowych robót i referat 
techniczny dalszej pracy inż. Z. Nowickiego, 
radcy budów, magistratu. * Komitet uprasza 
obywatelstwo krakowskie —  któremu leży na 
sorcu dobro Kościoła, naszych przedmieść i lea 
robottiika —  o łaska wy udział.

ZE ZWIĄZKU KAPŁANÓW  DYECEZY1 
KRAKOWSKIEJ. W  dniu 18 W  m. o go*!*.; 
1C w Dtfli-a Związkowym przy ul. Potocldega 
11, odbędzie się zjazd delegatów z porządkiem 
dziennym: zagajenie, odczytanie proto^rołu,
sprawcpdani8 sekretarza, skarbnika i sekcyi, 
uzupełniające wybcay do Zarządu głównego^ 
wnioski.

CHOROBA WTCEPREZ. M. SAftEGO. Wczo-, 
raj wieeprez. m. Sarę uległ wypadkowi iwichy 
ujęcia mogi, wskutek czego musiał przcrc-aó 
urzędowanie. Wieeprez. m. Sarogo zastępować 
będzie w czasie jego nieobecności wicejuoz. m, 
Rolle.

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. Rmia nad-] 
zorcza na {loeityl/.ęuiu dnia IG b. m. kooptowała 
d-o swego grona Dra Maryana Lis ow i e ciii eg 
właściciela ilólir Chtonice.

NISZCZENIE DRZEWEK ULICZNYCH. 
W ostatnich czasach jacyś rozwydrzeni osobni­
cy (waiszczyli szereg drzewek przy ulicach i na 
piantacyach, nacinając korę drzewa, odwiązu- 
jąc paliki, do których drzewa są przywiązane 
i t. d. Zarzt.d ogr^lów miejskich uprasza 
wszystkim, którym leży na sercu troska o pię­
kno miasta, ażeby w miarę możności czuwali 
nad oehrocą drzew, a napotkanych szkodników 
oddawali najbliższemu posterunkowi policyj­
nemu. Powołani do tego w pierwszym rzędzie 
są właściciele realności, położonych przy uli- 
etwdi wysadzonych drzewkami. Od ich dobre} 
woli zależy w znacznoj mierze Utrzymanie drze- 
wok i do nich specjalnie zwraca się Magistrat 
z prośbą o roztoczenie nad nimi swej opieki.

WYWÓZ SŁONINY Z MIASTA. Policya na 
dworcu krakowskim przytrzymała wczoraj He­
leno Za.iarską, Ma.ryę Bujakowską i Stanisławę 
Zieraicką. wszystkie ze S(xsrwwca, za nieJegal- 
dy wywóz słoniny z Krakowa. Jak stwierdza* 
no. kobiety te przyjeżdżały codziennie do Kra­
kowa. a czasem i dwa raty dziennie i wywoziły 
słoninę w ilości poniżej 10, aby uniknąć kon­
fiskaty towjuu. Nadto przytrzymano wczoraj 
za wywóz słoniny Józefa Chyłę i Tomasza 
Krawczyka z Jaworzna, którym odebrano prze­
szło 100 kg. słoniny. Z.nkwestyonowany tłuszcz 
oddano Magistratowi, celem rozdzielenia mięizy. 
Zakłady dobroczmie.

ECHA ZAMORDOWANIA DYREKTORA FA­
BRYKI. Przed sądem okr. karnym w Krakowie 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw Anto­
niemu Doskoezowi. roboi rdkowd huty szklanej 
w Szczakowej, oskarżonemu o zamordowanie 
dtToktora tej fabryki, Karola Junga. Sprawa 
toczyła się w październiku ubiegłego roku 
przed sądem doraźnym i została, po dlyudrua 
wej rozprawie, zwrócona na drogę pośtępowa 
nia zwyczajnego, celem jirzeprowadźeuia doi 
szych dowodów.

Doskocz zamordował dyr. Junga w jego kan- 
eelaryi fabrymznej. O i dłuższego czasu czul 
Doskocz żal do dyrektora Jungi, z powodu 
rzekomych niewypłacalności miesięcznych pY 
borów i na tern tle dopuścił się zbrodni. Oskar* 
żony przyznał się do winy, twierdząc, że dzia*- 
lał w uniesieniu i pod wpływem rozgoryczenia* 
Po przeprowadzonej rozprawie, trybunat skazał 
Doskocza na 3 lata więzienia z wliczeniem S 
miesięcy aresztu śledczego. Przewodniczył 8* 
s. o. Markiewicz, wetowali s. s. o.: Wiśnicwsk* 
i Kraus, oskarżał orok. Michałowski.



./N AP AD  BANDYCKI. We czwartek wieczorom 
jgacyś niewyacdz^M dotąd bsuidyci napadli we wsi 
flWs^sowice "koło Podgórza na Szymona Bruzdę, 
Sldącegro w stronę swego domostwa. Opryszki za- 
jdali Bwj ofierze kilka ciętych ran w głowę i zra- 
Ibowali iei 120.000 mk. Policya wszczęła pościg za 
Oprawcami napadu.

Z Polski I ze świata. 
"7  PAM IĄSŁO W A W YSTA W A  CHOPINA 
|W PARYŻU. P?ryskie Towarzystwo itn. Fryd. 
(Chopina organizuio na 1 maja, z inicyatywy 
swego przewodniczącego, p. Edwarda Gauce‘a, 
[(wystawę pamiątkową Fryderyka Chopina. One- 
'•gdaj wysłano do Paderewskiego, bawiącego 
jobocoie w Ameryce, telegram z .prośbą o obję­
cie honorowego przewodnictwa.

| DYPLOMACI ZJEDZENI PRZEZ W jLK I 
Toscł do parlamentu rumuńskiego Petrcsco 
Toninem wraz z sekretarzem stanu Iawdinem 
Hadulusem. jadąc sanną, zostali napadnięci 
jjprzez wSki 1 żywcem pożarci.
. ZBIERANIE SKŁADEK NA POGRZEB 
4YJĄCEJ ŻONY. We Lwowie aresztowano 
'dwóch mężczyzn, rzekomo braci (nazwiska ich 
•dzienniki nie wymień La ją), którzy ponswnli się 
za zecerów. pozbawianych od -7 tygodni pracy 
i zbierali datki na pogrzeb żony jednego z nich. 
Żyjącej i cieszącej się najieftszom zdrowiem. Do 
.Jakiego stopnia zręcznie wzięli się do tego 
przedsiębiorstwa, dającego od parn miesięcy 
utrzymanie im i ich rodzinom, dowodzi fakt. te 
apel ich do ofiarności ludzkiej, z którym ol cho­
dzili sklepy, prywatne mieszkania i drukarnie, 
zaopatrzy! p. Obirefe (zecer i wiceprez. miasta, 
a obecnie senni.ort dopiskiem: Kolegów upra­
szam o uwzględnianie prośby koL B." Obu 
amatorów Łatwetro zarobku nresztowano.

ZARAZA U BYDŁA ZACZYNA SIĘ SZE­
RZYĆ. Z powodu szerzenia się w sąsiednich 
powiatach i województwach b. Królestwa IV>1- 
Bkiego zaraz bydlęcych, a mianowicie pryszczy­
cy  (zaraza pyska i racic) ł zarazy pn.cnej 
m bydła rogatego, Magistrat w interesie strew 
zwraca uwagę że w razie zauważenia u rwio- 
xząt racicowych pęcheirzy w pysku lub szparze 
racicowej. w zgŁln ie na wymieniu, albo u by- 
stlla rogatego osowiałość, kaszel, przyspieszone 
Oddychanie —  należy nnty(;!unta.<fi o tatom 
,7wypaifl;n donieść miejslrimnu linolow i wete­
rynaryjnemu, celem zbadania podejrzanej sztu­
ki 1 wydania zarządzeń, zmierzających do stłu­
mienia choroby w zarodku. Niestojńywanie r ę  
do wydanego zarządzenia &r*ow<>l.owań może 
odpowiedzialność administracyfno-karaą, ora? 
iiira ię odszkodowania. przewidzianego ustawą. 
, WZROST CEN W PARYŻU. Cena chleha 
podniosła się w Paryżu na 1 frank 15 
cent. za kilogram. rv.]«inJk! parrr.kie wyrażają 
obawę dalszej podwyżki ceny chicha (na 1 frank 
'25 cent.) 1 wjd.arują na drożyznę wielu iroJ 
Jtów frpożv-wctveh. w szczecóżnoki cukru.

EPILOG SPRAW Y LANDRU. Dnia ST etycz­
ni a b. r. odbyła sfę w sądzie wersalskim licytz- 

iłcyjna sprzedaż rzeczy I urządzenia domoweggo 
(słynnego mordercy Ijindru, przy banlro licz- 
'kiym udziale pnMłcsnoścŁ Sprae-Lawan* hyiy 
tobrazy, torby, walizki, bielizn*. materace, po 
i&ciel 1 szoreg rozmaitych drobiazgów Atrn icyt 
ńw. swoim rodzaju był ów osławiony piecyk.. 
Iw którym Landru [.talii rwoje ofiary. P IocA  
jt en, zaopatrzony pieczęcią ud ssdowoirri, zni­
szcz on y 1 zmrdzewifcfy, zakupiono do Muzeum 
;Grovin za cenę 4200 franków.

.. JUBH.EI?S* RP.NANA. Z Paryża donoszą: 
Dnia 28 lutego b. r. odbędzie się w  Eorłeznie 
pod przewal nietwpn projydczita MBleranda 
Uroczysty obchód zeta ej rocznicy urodzin Er­
nesta Renaaa.

„Libera mo“ i „Sake Regina". Katafalk okry­
ty purpurą zarzucono zielenią. W  czasie- egze­
kwii ustawiono przed trumną, krzyż i sztandar 
narodowy Po nabożeństwie publiczność w pod­
niosłym nastroju religijno-patryotyczny.n od­
śpiewała dwie zwrotki „Roty“ .

Czytamy dziś w „Kuryerze Pozn.1*, że od­
były się w Poznaniu nabożeństwa żałobne w 
kaplicy św. Józefa i w kościele św. Marcina 
przy udziale tłumów publiczności ze wszyst­
kich stanów. W  Bydgoszczy zakupiono ze 
składek na st.ałe uroczyste nabożeństwo żało­
bne w kościele Klarysek na dzień 81 stycznia.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3991-szą 

Stauistaw Kobicrzycki z Kalinowy; 8992̂  Karol 
lir. Raczyński ze Złotego Potoka; 3998 Stefania 
Karolewa hi. Raczyńska ze Złotego Potoka; 3994 
Alfnal K o to w sk i. Warszawa; 8S)(J5 synowi Sławkowi 
w 1 roc.zn cę urodzin 8 czerwca, 1922 r. — Jan 
Biernacki, Karol i Witold Karczewscy: 3990 pamię­
ci Wład. Januszkiewicza, ochoto. 201 p. gtwolHL— 
siostry: 3997 Dom handlowy j.Mur“. 'Warszawa: 
?.»3 pamięci Juliana i Zofii z hr. Van der Nostów 
Kijeńskich — syn Stanisław; 8999 pamięci mece­
nasa Jana Maur. Kamińskicgo — żona i rodzina; 
4000-tą naszym rodzicom — WladysL i Wanda 
i  Rawicz Jarockich de Yerbao Slończyńscy.
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Zawiadomienia 1 komunikaty.
. „P9LSKI ZWIĄZEK MUZ-PEDAGDGTCZNY" 
IWybral na Irnhicm a gromad; imlti dala t  b. tc. prt.<- 
^■odniczącą p. I tuiwikę Orcdzicka. Łtstęp-^a prof. 
Kontora. sekretarzem prof Bursą. łkn rbr.il; tom 
W. Kalinowa. Do wydttehj wr-j.zli prji.i Cl/isema- 
itowa Î akc-crińaka, Lipski, Mnchowa, Mar-k 
Onysr.kieu iezow* i Prhor. Waine zirrosntdzeąie 
żamumowało — w uznaniu zasług dla Ssowarzy- 
Rzctiią. — czlonkj tni hi/norowymi dyr. jtłrtKaaia 
« rn.r. Dra Reissa.

MUZYKA KOŚCIELNĄ. W nI~Jr>!ę didr 11 
b. m. w kościele fnv. Ihotra po-lotaa Mszy św. 
b godz. 12 orkiestra £0 p. p. nieinl Kraiowakiej, 
Pod Iwtmtą kapelm. J. Zaiiielnkiego. wvkana utwo­
ry Griega. Studź nf,kiego i Za bielsk iegou 

MA O Z WY CZA J N E WALNE ZOROMAÓZRŃrfl?
c z ł o n k ó w  sfN D YKATu  d z ie n n u c a r z y
krakowskich cdiwizie się w aiedzkię dnia. 18 b di. 
® gedz. 4 po poł. w fok "Tu S cndykatn prrv pl. 
Bzczefwińskiin 1. 7. Porządek dzienny: 1) Odczy­
tanie _ protokołu t poj>rzednieiro zgromndzei.ia; 
*) zmiana § 6 statutu; 3) wnioski i interpelacjo.

Wiadomości kościelnej 
CZTERDZIESTU/GODZINNE NABOŻEŃSTWO 

^  kościęło N. Mary. P. rozpocznie się w nie­
dzielę 11 b. m. o gedz. 10. Sumę odj'ra.wl ks. 
^fuiat Dr Wądolny. Nabożeństwo zakończy «jp 
5̂ 6 wtored, 13 b. m. natszportuni o godz. 5 
Po pał., ■w czasie których kajanie -wygłosi 

k.ao. Dr Korzaukiewicz.
. „Ubl arcano Dci". Z okazył 40-godzvnnego 
tiabożoństwa w kościele parafiah ,-m dębni(;ldm 
“ fi nieszporach w niedzielę, poniedziałek I wice 
*ek zapustny o godz. C ks. proboszcz miejsco­
w y będ/.ie mial kazania na temat encykliki 
Ojca św. Piusa XI. „Ubl arcauo Del" o p o- 
k o j u  C h r y s t u s o w y m  w  K  r-ÓJ.e- 

*  t.w.l e Ch r y e t u s o w e m.
■ Poranne kazarua eucharystyczne bęią o g. 9.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e ,  zapowiedzia­
no na dzień wczorajszy nabożeństwo żaiulme 

duszę ś. p. Eligiusza Niewiauiomskicgo, zgrc 
kadziło w kościele 00. Franciszkanów tłumy 
Publiczności, reprezentującej wszystkie war- 
Btwy ludności krakowskiej. , Uroczysto nabo- 
*^ństwo żałobne odpra^ł 0. Łukasz Krukar 
' asystoncyi duchowieństwa zakonnego.

_ czasie mszy łacińską mszę żałobną od­
śpiewał znakomity chór zakonny. Po naboźeń- 
i / i e  celebrant odprawił przy Katafalku egze- 

a ‘V  wykonał wstrząsającą antyfone

SKŁADKL Rolnik Józrf Zaliński z Odmętu 
złoży) na ręce jednego r księży ze Szczecina 9000 
^ a rek do dyspozył ci, by je dać potrzebującemu 
katolikowi (w związku z tragiczną śmiercią Ś. p. 
Niewiadincskitgo).

Na ręce poda Rymara nadesłał Michał Lech. 
włościanin w Książmc ipow. bocheński’) 19.000 mk„ 
rówmei w zwiąj.ku ze śmiercią ś. p. E. N.

Notatkę „Naprzodu11, że w „Glosie Narodu*1 p. 
Bupzciyiml.a zlóżyla lfiO.OOO mk. (z uzasadnieniom, 
które naraziło ńaa na konfiskatę), prostujemy: 
sumę ową złożyła p. Duszozyńska, a nie p. Bu- 
6703 c-fiska.

Vv pumach zamiejsi owych znajdujecny wiado­
mości o wielu składkach na różne narodowe ccle-

Kromika karnawałowa.
BAL NA RZECZ TOWARZYSTWA OPIEKI 

nad ofiarami wojen kr-sowych w salonach, uży­
czonych priea hi. Franciszków Potockich, odbył 
się we środą ,7 b. m. Komitet teanowiły panie: 
lir. Bnińska, Brandysowa. B. Chalkiewtczowa, 
wo1!. Gaiircka. prof. Korczyńska. J. Korzeniowskn, 
Kwi&tkowfeka, Lipowska, LMiziewiczowa, prof. Mo­
rawska. hr. £. Tyszkiewiczowa, W l Zaiuoyeka, 
gen. Żabina. lguacorra Żurowska. Marcelowi Żu­
rowska i panowie- S. Branieki, woj. Gałecki, prof. 
KorczyńfiK.., gen. Kostecki. Dr Kwiatkowski, 
KoziołPoklewsk L mnjor Paszkowski, prez. Rolle, 
hr. J. Tyszkiewicz, hr. St. Tyszkiewicz, gen. Zsha. 
Wśród gości poza komitetem widzie!lśn>v: hr. Mo­
rgę K.raf ńską t córkami, hr. Zdz. Tarnowską 
t córkami, hr. Adamową Potocką, hr. Audrzejouą 
Potoeką i córkami, hr. Małachowską, hr. Sictakow- 
ską a córkamL hr. B.oińską. hr. Mycielską z córką, 
lir. Platerów, hr. Łohtenskich, hr. Oz-osaowjka. 
hr. IVodzicilch, hr. Moszyńskich, gen nr ł.cdó- 
chowłkiago, gen. Ozikla { 7 nza, pp. Lipozukich 
Wp.dzinu Dr Kwiatkowskiego, Dr Burzyifkipgo, 
p. Orłowską (znaną z pracy na polu apołęcs.nem), 
n. Ilalsklch. Jscnimeckich. Al * mtowicza i córką. 
Kaz. Uchańską. Jędrzejewtesów. Id- Bielawską 
z córka. p. Dziertanowską JtT. Walczaka 1 t  rt. 
Bab olbcty ofiAmością o«6b dobrej woli, przyspo- 
ri/l znacznych f<icduazów Towarzystwu.

Oróin aainej zabawy, hardto wykwintnej, obe­
cni rozkoszowali .ią przerudriytn widokiem wnę­
trz* pałam -kr. Fr. Potockich s czssow Ludwika 
X1T  prtepyłzaom: dzisłami sztuki toetóasul i 1 i  
■'ałość: za.K-.wa, ts.ńc  ̂ wnętrze pa-1' cn, otr.cznjąco 
dzieła rztuKt, muzyka — (tworzyły nastrój nd- 
rff-rczaj miły.

ć «8 zabawy^ przez pnysporzeni* funduszó' To- 
wziraestw-s opieki rad cfiarajui wojen kresowych,

ZABAWA. Mn*SZCZA.*i$KA. K p r s \ r}ar 
rińł ml->izl“ t »  lękodzielriczc; i handlowej w Kra 
kowle urządza w sobotę dn.'_ 10 o. m. w #a!r.i-h 
lew . 8uzęteckleg,) o godi. 8 wieczorem wielką 
tabftwę mieszczańską. j>ocl'ód p-zej^a-zouy na 
budowę dmnn im P t>tra Skargi dla mlodztoży rę- 

-inirrzej. przemysł. 1 handlowej. W«,ęp Mliii 
mk. Za.proszema wyiUJą: Jaworski. A. R-rnek gl. 
24, in*. Król, Wiślna 2, Kapera Wojciech, Sław­
kowska £4.

„Szary jestem, jak ziem‘a, jak szarość zairo-
.[slycii icardoiii, 

Tak przed wleka.r.i było i nic się po nich nie
[odmieni11.

Nie jeet to, wszelako, smutek beznadziejny: 
„I łamiąc czarny chleb swej boleści,
Ułomni, biedni w słowach prorocy,
Wiemy, że przyjtlz:e dzień Wielkiej Wieści 
Po latach, po wiekach nocy’*.

„I/isty z podróży1* —  to piękne, kolorowe, 
mieniące się świetliście obrazy. Forma ich gła­
dka, błyszcząca, np. ,.Miasteczka nad wodą": 
„Catą jasną szczęśkwość mebltskiej pogody, 
Co sączy się po zboczach winnego listowia,
W szafirowym refrenie spokojnej swe, wody 
Powtarzacie codziennie, jak stare przysłowia1*.

W eyklu „Ziemia*’ imbrzroiewa odmienny 
znowu ton: orygina no spojrzenie na przyrodę. 
Vide „Ziemia *, a także „Wiosna” , „0  smutnym 
wietrze1’ .

Szeirokim rozmachem wtTÓżnia się „legen­
da11, „Czarna muza1’, „YJojna” . Ziiicrek zamy­
ka wiersz tytułowy. Jest w nm pięsaiy gest 
patetyczny:
,.A jeśli cię, geniuszu męki, nie ujarzmię 
I runę, jak meteor, w. głąb strącony mroków, 
Wówczas ty zbuntowanym aniołom każ mię, 
Jak niemą ‘klątwę, rzucić pod nogi projokówI".

J. J*

iy Lady Lig) narodów. Przybywają tu od- 
działy poiicyi oraz przygotowuje się straż po­
graniczna, przeznaczona do tej akcyL Nie­
zwłocznie po objęciu pasa neutralnego objęta 
zostanie ada/istracya przez starostę w.ikńsko- 
trockie-go oraz zaminowani zostaną sołtysi.

Z teatrów kr»kow*3 Jch.
Z TEATRU J .  SŁOWACKIEGO komunlkui.r 

DiiniaJ prcnii.r* nidwykle Intureaującej kofi&>dvi 
J. P-oumum** i P. ArmouPa p. t. „Sławna uw- 
rtha“ , której r.DTx>wi ż̂ oiiudilla lak tync lain- 
tercaowanie n b M  naszli puli cznoscL Plerwsy.* 
nasza (certa dala francuskiej Mtue<? śwlrmą obi-a- 
dę I oprj.o-ę sceniczną w rt-owch, wykwintuech 
d#koracvocK Jut.ro go pohnlnlu o podi. 8 po rar
penrazy po orrur.l. 
„yWicT**

proo. zniżonych Szillen:Ecy

OPER A I OPERPTK A. Dzisiaj premier* „Tańca 
miliardów1* Ptopy^na. W rolach głównych t.tsI*- 
plą pp  ̂ Zelska. Kamińska Minowic* frcżv»erV 
Ostrowski, Senov*ki, Kara* inki l UJhelyl Tance 
1 swolncyo ułożył p. Eng. Wojnar-

BEPERTUAR TEATRU J. Sł.OWACKIEOa
S^hot* 10 b. m.: .Sławna artystka".
Niedziela 11 h. m.: Po poŁ /bójcy**, wieczorem 

„Sławna am-slknu.
P o n ie d z ia łe k  12 b. m.: O g o d z .  6 „Zbójcy*4. ■
Wtorek 13 b. m. „Sławo* artystka*4.
Środa 14 b. m.: Po puL /bójcy44, wdoczorem 

„Popa* Krńls Jegomości*4.
Czwa-iek 13 b. m.: Sławna artystka44.
Piątek 1( b. m.: „Sir v n* artyetka14.
Sobtita 17 b. m.: (Nowość) ^Janosik41, bajka

w 4 aktach Galicy.

REPERTUAR TEATRU PRZY Ul RAJSKIEJ.
S o b o t a  to h . m .: .,Tnn:ev* m i l i s - d ó w 44 (p r e m ie r a  1.
Niedzudr *1 ł m.: Po poł. „Niziny**, wieczorem 

„Taniec miliardów**.
Ponicdz.alek 12 b. m.: „Tanioo miliardów44.

Nauka, literatura, sztuka.
„W IE LK A  NIEDŹWIEDZICA’4, Kazimiera 

i Mierzyński. ,Jgnie“ , Warezawa 1923, str. 78.
Z prani<Lz;wą radością witamy t**zoci tom 

młodego poety. „tYielka Niedźwiedzica-’ przy­
nosi ftoglębitnie i spoważnienie twórczości 
Wierzyńskiego. Po szumie i wrzeniu „Wiosny 
i wina1*, wierszy pełnych zapału, młodości 1 ta­
lentu —  Łnajdujemy w nowyaj zbiorku ni ema­
ny docąd ton: zamyślenie.

„Nie mam jut w sobie żadnych słów1, 
Którebym rzuca! nadaremnie,
Prócz toj radości, tego smutku,
Co sann się wydobywa ze mnie".

Dwa pierwsze cykle —  są uu% spowiedzią 
dusey^ smuuue zadumanej:

TELEG R AM Y.
Pian blokady Jagłębia Rrtrj.

Berlin. (A. W ł) Jaik donosi „Wiener Journal’*, 
na yłOsitwlzeLiu, j/ io  oubył Le 1 reoąuer z ge­
nerałem Weygandem, roz]ntrywaną była spra­
wo blokady. Blokada miałaby obejmować trzy 
części: 1. dla węgla 1 jego produktów pobocz­
nych (benzol i ter); ta część blokady została już 
przeprowadzona; 2. dla wszystkich produktów 
przemysłu metalowego (żelazo, stal, maszyny, 
szyny kolejowe i t. d.); 8. trzecia część blokady 
olijęłaby przywóz zelaza, starego żalaziwa i śru­
tu do zagłębia Ffuhry.

KOLEJARZE FRANCUSCY PRZYW RACAJĄ 
NORMAl-NĄ KOMUNIKACYĘ.

Paryż. P. A. T. Strajk kolejowy w Moguncyi 
trwa diJej, jednakże liczba kursujących pocią­
gów zwiększa się z dnia na dzień. Władze fran- 
cuskio zaprzeczają doniesieniom niemieckim, 
jakoby przeszło 100 pociągów przeszło z teryio- 
ryńm okupowanego na terytoryum niemieckie, 
mimo odcięcia granicy.

Paryż. (A. W.) JV miarodajnycli kołach pary 
skich sądzą, że obecna liczba kolejarzy fraseu- 
■kich. lui-K-iących w zagłębiu Ruhry. wystarczy 
du utrzymania ruchu kolejowego, gdyby się je­
dnak okazała się potrzeba, podwyższy się liczbę 
kolejarzy do 10.000. Wczoraj odeszły pierwsze po 
ciągi kolejowe i  zagłębia do Francy! 1 Belgii.

Warszawa. (Telef. wł.) Ochotnicy % pośród 
kolejarzy francuskich, w liczbie 4500, wyjadą 
do zagłębia Ruhry w najbliższym czasie.

Prctest przeciw eknpasyi Ba|ina,
P a ry i P. A- T. Pełnomocnik niemiecki w 

Paryżu złożył rządowi fran-'u.-ktomtr notę rzą­
du irendeckiego prct<yJtu‘ącą przeciwko zarzu­
towi, jakoby rząd niemiecki naruszył traktat 
wimałski pi zez to, że zarząd kolei D:emieckiej 
wstrzyma! kominikacyę pociągów m < izynaro- 
dowycli Parj-ż—Jlomachium— Praga. Nora da­
lej oświadcza, te rząd niemiecki był do tego 
zarządzenia zmuszwiy i  j»owodu braku węgla 
i z togo powodu wstrzymano również ruch 
u-wLkioj ilości innych połączeń kolejowych. 
Rząd nietnaocki zau-m protestuje przed calyin 
śsiatoiti prąfcćwko obsadze.iiu Offaiburga 
i Appenueiler, które ha*'ąpik> ró^rnieź t |hv 
wodu wyżej wymiecionych przyczyn. Rząd nie­
miecki wskazuje w nOcie na to, że takie 
i wozeikie inno zarzuty co do naruszezca tra­
ktatu wereiitokiego są nieuzasadnione oraz pod 
kreślą, że Francy* n yzykujp obecnio bezbron­
ność narodu niemieckiego dla dokonania na 
nim dalszych gwałtów.

Sprawca zamachu na Btambullńskiego 
aresztowany.

Grac. P. A. T. „Tagespost’ * donosi z Belgra­
du, że wedle informacyi z Sofii, sprawca zama­
chu na premiera Stambclijskiego aresztowany 
zo! tal w chwili, gdy zamierzał schronić się za 
granicę.

MILE PRZYJĘCIE JOFFEGO W  JAPONII 
Warszawa. (Te.l .wł.) Z okezyi przyjazdu 

tow. Joffego do Japonii, Japończycy urządzili 
demonstracyę protestującą przeciwko niemu.

Cziszsrin o poroztsni!tn:u frrncusko- 
nieisisokisrn.

Y/a. szawa. (Tol. wd.) Oziczorin przyjechaw­
szy do Berlina, udzielił wywiadu propagandy- 
stycznego. —  iTzwbtawtkidowi „Tag B:nt’‘ 
oświadczył, że należy się Uczyć z możliwością 
pokoju angicIsLo-toreckiego. Turcy poczynili 
Anglii we wszystkich 8prax>nch znaczne łton- 
ccsye, Konforoncya lozańsk* weszła w star 
dyum dyi-iomatycznych głównych rozmów.

Go do zagłąb:a-Byhry. Cz!czerin wyraz? zda­
nie. że najbardziej]pożądanom byłołiy bezpo­
średnio porozumienie pOcrtodzy F rancyą b 
Niemcami. Sowdepla wypadkami w zagłębiu 
Ruhry jest silnie zaniepokojona. Co do cie­
śnin oświadczył Cz-czerin roprcr.onlaotowi 
„Yoss. Zcitung*-, te Rosya nie myśli odstąpić 
od swoich żądań zamknięcia cieśnin dla okrę­
tów; wojennych. i

R s s i j s M e n r e n k a  e f g n z ^ a ?

Wiedeń. (A . W.) Hrabia Leon Tołstoj, syn 
sławnego rosyjskiego pisarza, asirdećcił w pa­
ryskim „Elc)*irV‘ list otwarty, w  którym pi­
sze, że generał HinJenhurg uda! się do Mo­

skwą, ażeby ze sowietami przygotować na wio­

snę rosyjsko-niemiecką ofcozywę.

PRZYG O TO W AN IA . DO O B JĘ C U  P R Z Y Z N A ­
NEGO T E R v TORYLM .

Wilno. P. A . T . W  W iluie odbywają się 
przygotowania do objęcia czyści jiasa neutral­
nego, przjTf.^ncgo Połacę na zaeadiia nenwa-

Wojna w  Afryce.
WŁOSI STŁUMILI POWSTANIE ARABÓW.

Rzym. P. A. T. Po krwawych walkach, to­
czonych od tygodnia, wojska włoskie złamały 
opór powstańców aral>skich i dotarły na prze­
szła 160 kim. w giąb kraju, obejmując w ten 
sposób teTeny, które dotąd były zajmowane 
przez powstańców. Po zwycięstwach koło 
Homs i Gebel, wojski włoskie szybkim mano- 
wrem zajęły terytorymn Tarkung. Poległo oko­
ło 500 ludzi, liczba rannych jest bardzo wielka. 
Straty wL-oekie są minimalne. Arabowie porzu­
cili wielką ilość karatńnów i  jcdi.ą armatę. 
VY walkach po stronie włoskiej brały udział 
także samoloty. Wzgórze Homs zdobyto w ata­
ku na bagnety.

Wiadomości gospodarcze.
STAN GOSPODARCZY PO 'S K L

W  rolnictwie: Koni posiadany 92.44 proc. w 
stosunku do okresu przedwojennego, bydła 
91.46 proc., owiec 59.71 proc., świń 90 89 proc. 
Ugorów na początku 1919 miedśniy 3.590 000, 
wiosną 1920 r '2 335.975, w 1921 r. l,213.0t)0. 
a w r. 1922 tylko 533.000 hektarów. Z ogóiaej 
cyfry 1,648.934 zniszczonych przez wojnę bu­
dynków OilbndowUno 674.037 zabudowań, a w 
1922 r. 106.00'.), pozostaje zatem do odbudowy 
jeszcze 863.933, w tom gospoclarskich 601.524

To samo i  wrdajnc>śc:ą rod: na hektar przy­
padało pszenicy przed wojną 12.2 cen-inary. 
ih :ś 11.0 eei.tiiara; żyta 11.2, dz-ż>:aj 11 
czmicnia 11.9, dziś 11.3; owsa 10.3, dzisiaj 
11.3; Łiomnialtów l<2 5, obeente 156.0. XV tee 
sposób produkcja roi îa dochodzi teraz prawie 
do no.m przedwojennych, a n.eklwly nawot Ją 
[irze^yższa.

W  ptttflyśle: ruda żelazna w  1913 r. 811518 
ton i 8.237 rołtotuików, gdy dzisiaj SIT 300 ton 
j 5.100 robotników; stał dawniej 1.4S3.S24 toc 
i rołtotników 19.S73, a t«r*a 393.400 ton 
i 17 870 robotników; górnictwo węglowe w 
Kongresówce i Małopolsce przekroczyło pro- 
dukcyę przedwojisnną- ale osłabło w obu Ślą­
skach: CięozjTisk m 1 Górnym; produkeya l*a- 
preru 1 celulozy jest słabsza o 40 proc- w p°~ 
równaniu z dobą przedwojenną; nrodukeya cu­
kru białego wzmogła się z 1.640.000 centnarów 
metr. na 2,650.900; przemysł bawełniany roz­
szerzył się widocznie: ilość zajętych robotn - 
ków wynosi teraz 109 proc. przedwojennej, 
i ość wYteoton 123 proc., a krosien 105 proc., 
crdy natomiast przerayal wełn:nny d*?chodil do­
piero do 78 proc. wrzecion i  46 proc. krosien, 
a 64 proc. robotników:.

Bila:^ handlowy pw>prawls sńę znakomicie: 
w Fiku wjirj ieziono S-łO.805 ton wartość 
40,457 mlior.ów mkp., a przywieziono SS3.932 
ton wartości 50,591 milionów.

BRAK N A F T Y  W POLSCE WZRASTA. 
Wczoraj rozpoczęły się obrady państwowej Ra­
dy naftowej |>.xl przew. sen. Dtugoazi. Na- 
czonlk wydziału naftowego w min. przenu 
i handlu Bartoszewski dal wyczerpujący 
na sytuacyę przemysłu naftowego w Polsce, 
z kulrego wynika, że zastój produkcyi, trwają­
cy od r. 1919, opanowano, jednakże brak u- 
rcwca występuje a nas jaskrawiej, niż Lk!- 
dy kol wiek.

ł>ez ca ofiaro* 
13.000 m. 

Zielenie wskł

!!;<>■:' tu /cbtanln gicIJoArm bez zmiany. Ten- 
dt*.ncy,t kształtowała się zwyźkowo prawie dla 
wszystkich wntot zagranicznych, jakiecni obra­
cano. Franki franc. nieznacznie osłabły, kurs 
zaś dc arów, funiów szterl., marki niem., fran­
ków. szwajcarskich i bolg’jsk!ch, jakotei koro­
ny czeskiej i korony nicm. austr. uległ dalszej 
zwyżco. Szacowania P. K. K. P. walut skan­
dynawskich wykazują też tendemcyę zwyżko­
wą od paru dni.

Akcye przemysłowe, handlowo i górnicza 
zyskały nieco na kursie, rynek miejscowy je­
dnak nie wykazuje wielkiego ożywóeaia. a pa 
nadejściu wiadomości z giełdy warszawskiej 
niektóre gatunki akcyi, jak Chodorć w, który, 
od 51.000 m. doszedł do 60.000 m., obniżył się 
w końcu zebrania do 55.000 m. Inne znowu, 
j,.k Ćmielów poszukiwane byty 
wania po 37 000 m. Pkarrr.a po

Nai>ywano między inretui:
75.000 m., Cegielski 115— 116.000 m , P. T. H. 
4000— 4.300 in„ Trzebinia żelazo £2X)00, Sier­
sza górnicza 59— 60,000 m.. Siersza elektr. w 
sztukach 5-500— 5.600 m., pisano 8 OK*— 3.500 
m„ Polak* Naft* 8090 m., Górka 69.000 m, 
Glob 950 m. Z akcji nienotowanych poszuki­
wano: Jaworzno mitole p>o 295.000— 298.000 
tn. Akcye bankowe i papiery lokacyjne nit bu­
dziły iatoterfc.-ow2.7iia.

Szncowanto p:ątkowe wynosiły: dolar amer. 
36.750 nu, funt szterL 172.000 m., foren bolo*’ 
14 600 m., frank ezwajc. 7.100 m., frank Laac. 
2.325 nu, frank belg. 2.160 m., liry 1.750 m , 
.lejo 140 m., korona szwedz 9.490 m„ koron* 
duńska 6.720 tu, korona norw. 6.615 m., ko­
rona czeska 1.085 m_ korona węg. 14 tru 25 
fen., korona ni om. Ltz t̂r. 53 1 ćwierć feniga, 
nsarka niem. 1 m. 18 fon. —  1 m. 18 fen*

¥ /Y X A Z  GIEŁOY V/ KRAK0Y/1E
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WCZORAJSZY TARG zaznaczył sio więk­
szym dowozem produktów spożywczych, tri, 
poprzedni, nilruo to jednak ceny były bardzo 
wygórowano. Za 1 kg. masła żądano lp 17.000 
marpL sera 28CK)—3200 m.lu, w litr mleka nie- 
zbieranego 1U90— 1100 mk., zbieranego 800— 
850 mk., śmietanka słodka 1200— 1300 mk., 
kwaśna 1500— 1600 mk*, jaja, 190— 209 mk 
za sztukę. Cany drobiu były następujące: kura 
10— 15.000 mk., kaczka 12— 16 000 mk., gęś 
20-—85.000 mk., indyk 25—35.OTO mk., zając 
bez skóry 10- 12(Kto mk., ze skórą JM'.toto 
marek. Jarzjny: 1 kg. ziemniaków 100— 110 
mk_, buraków 99— 1GC UL. marchwi 200 —250 
ink_ pietruszki 250— 300 irk„ kapusty kiszonej 
400— 450 rak. Na płucu Klonarskim sprzedawa­
no zboża: za 700 kg. pszenicy 140.(XX) mk..
żyta Iw )—105.009 mk., jęc-z.ni pnia 80--85.000 
mk., owsa do 93.050 mk. Za 190 kg. mąki ży­
tniej pincecie 156.0CG mk., pszennej 239.000 mk.
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Zurych. P. A. T. Zaniknięcie giełdy. Berlin 
0.011/., liolandya 21Qr/«, Nowy Jork 5331/*, 
Londyn 24.32. i*a iy l 83.20, Mcdyolun 25 70, 
Praga 15.85, Budapeszt 0.20'/,, Bukareszt 2.50, 
Belgrad 4 95. Sofia 815, Warszawa 0.011/*, 
Wiedeń C-.(XS75. aiistr. korona slempL 0.0C751'» 

Warszawa. P. ,Ą_ T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjodn. trans. 36.750— 37 400, sprz. 37to to , k i- 
jc.Ki 37.210; dolary kanodL trans. 8 700— 36.700J 
marki niem. trans. 1.17 i pół —  1.22 i poL

Kupujcie t i lka  u chrześcijan.

T a je m n ic zy  w ypadek T a tra c h
Ełiłsza wiadomości w krć-fice.
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J. M. DARROS i JERZY MEIKS.

Ręka wśród nocy.
*0 (Tłómaczenie z francuskiego).

(Dokończenie).

Uśmiechnąłem się na wspomnienie mojej 
piomyłki.

Gdy zaś dla jakiejś przyczyny nie mogła 
Hę * nim widzieć, porozumiewali się listor 
wnie. Mamy jeden egzemplarz ich korespon 
deoeyj. dzięki omdleniu Maryi Rosenthal. 
Wspólnicy nie znalazłszy następnie tego li­
ściku w  pokoju, d/umyślili się, że jest on 
w moim ręku i wówczas o umyślili cały za­
bieg z pogróżką zastawioną u wdowy, w  jej 
sypialni. To miało odwrócić od niej wszelkie 
podejrzenia.

Dziś rano pani de Beilanger, widząc- że 
robię pomiary na drugiem piętrze, zrozu­
miała, ze jestem na dobrym tropie. Prze­
strzegła doktora Gomara, który przyszedł 
tutaj, by  mnie nastraszyć; gdy to się nie 
udało, powzięli zamiar usunięcia mnie cał­
kowitego z drogi. Zamach otrucia i iriie her 
b?tą, spalił na panewce; wówczas chcieli 
uciec się do czynu brutalniejszego. Pokój 
zbrodni dJbrze się do tego nadawał. Gayby 
sie plan powiódł, nazwa ta dopiero wówczas 
nabrałaby prawa bytu.

Tharps zapalił cygaro i przeszedł do ga­
binetu. Poszedłem za nim.

—  Pozwól na jeszcze jedno pytanie, rze­
kłem. Nie rozumiem w  jaki sposób znale­
źliśmy...

Rozległ się dzwonek telefonu. Detektyw 
jedną ręką pochwycił słuchawkę, a drugą 
nakazał mi milczenie

—  Donoszą rui 7 Meaux —  rzekł, odkla- 
dając ją po chwili z powrotem, że Japonka 
wczoraj po zjedzeniu śniadaniu na córze 
w  hotelu, wyszła niespoetrzeżenię z  pok vju 
w towarzystwie owego gentlemana). Śledz­
two wykazaro następnie, że poza miastem 
przyłączył się do nich jakiś jegomość, który 
czekał na nich z  samochodem. Resztę już 
wiemy. Wkrótce nadjechał do hotelu 
w Meaux fałszywy komiwojażer, a  w  pół 
godziny potem, my sami. 0  co chciałeś za­
pytać poprzednio?

—  Tyneo o to, co mi w tej chwili wyja­
śniłeś, rzekłem śmiejąc się, przypadek zno­
wu nie okazał się ślepym.

—  Przypadek jest wielką potęgą, jeżeli 
ktoś umie zeń korzystać, odpowiedział po­
ważnie mój przyjaciel.

—  Aicher, ofara tej zbrodrn, jest zdaje sio 
osobnikiem mało interesującym. Sądzę, że 
podejrzenia pani de Bpllanger, dofyoeąće 
jego niezbyt, jasnych konszachtów z byłym 
dyplomatą., są zapewne nader usprawiedli­
wione.

Asselin oddał rai przed odejściem kawa­

łek iistu, który złożony z urywkiem, posia­
danym pT~ezemnie, tworzy doskonałą ca­
łość. Posłuchaj:

„Cieszę się, że mnie wzywasz. Będziemy 
mogli pracować jak z a  d o b r y c h  cza -  
s ó w. Gdybym był wiedział o tein wcześniej, 
oyłbym .w y  i e c h a ł  p o p r z e d n i m  .c- 
k r ę t e m .  Coprawda i tak przyjadę r  a 
c z a s  na  d a t ę  w s k a z a n ą .  Paryż jest 
miastem m n _ e j  p e w n o m ,  n i ż  T o k i o  
i przedstawiaj zdaniem mojem m n i e j ź r ć 
d e ł ,  a  w i ę c e j  n i e b e  z p i  ec z eń  s.t.w. 
Boję się, że brzegi Sekwany mniej będą dy­
skretne niż brzegi naszej starej S u m i d a - 
G a  w  a“.

—  To nie potrzebuje komentarzy! rze­
kłem.

—  Naturalnie. Przeinaczeniem tego AT 
chera było zginąć śmiercią nienaturalną i są­
dzę, że Beilanger uprzedził tylko pana Dei- 
blera.

Pominąwszy Japonkę, to jedyną praw­
dziwą ofiarą jest tutaj Marynia Rosentlial; 
straci miejsce, które przynosiło jej takie do­
chody, że mogła utrzymać dziecko.

—  Ty możesz temu zaradzić, mój przyja­
cielu, odezwałem sic. Nieraz wspominałeś, 
że chciałbyś wziąć i ucharkę, a twej starej 
służącej dać chleb łaskawy, na który dobrze 
sobie zasłużyła. Weź Marynię. Jest- inteli­
gentna i posiada mnóstwo zalet, które jej 
sam przyznajesz.

—  Dziękuję ci, p-zerwał Tharps —  zbyt 
zręcznie umie posługiwać się telefonem.

W  parę miesięcy poćem odbył się proces 
oskarżony oh, który przyniósł wiele nowych 
sr .zegółów i wzbudził ogromne zaintereso­
wanie.

Sprawa ta była bardzo niezwykła i ory­
ginalna, to ueż przebieg jej był śledzony 
z niebywałą ciekawością przez miłośników 
spraw tajemniczych, a tych nigdy w  Paryżu 
nie brakują

W  dniu, w  którym miał zeiznawać Wiliam 
Tharps, zabijano się niemal u drzwi z po- 
woau ścisku. Detektyw zeznawał ze ścisło­
ścią i spokojem, który go zawsze cechował. 
Liczne okrzyki zachwytu przerywały jego 
mowę, s gdy skończył, owacyom nie było 
końca. Wyniesiono go na ramionach i do­
piero wtedy na sali zapanował spokój.

Proces wyśw:otijl też rolę Japonki. Przy­
była ona wraz t  Witly Archer, jako jego 
służąca. Beilanger ukrył ich oboje w mie­
szkaniu sąsiedniej kamienicy i wytłómaczył 
Wiliamowi, że z pewnych przyczyn należy 
ukryć ich obecność. Po raz pierwszy pozwo­
lił jej wyjść na spacer, w  dniu przeznaczo­
nym na morderstwo. Zadusił swego sobo­
wtóra przy pomocy doktora Gomara, po- 
czem obaj znieśli go na dół dlo pokoju zbro­
dni, przebrawszy go poprzednio w  ubranie 
dyplomaty. Japonka wróciła trochę za- 
wcześnie. Weszła do pokoju i zauważywszy

otwarte, tajemne wejście, nre znając taje-, 
mniey ruchomych schodów, nachyliła się! 
i spadła na dół. Upadek jej słyszała pan-| 
na służąca, mimo, że poprzednio dodano5 
trochę narkotyku do jej herbaty. Jap mlc*1 
nrzeraziła się, chciała krzyczeć. Wówczas 
Beł&ngjr i doktor Gomar związali ją, po-ze 
nie‘li do pokoju na górze i pod pnesyą stra j  
sanych pogróżek wymogli na niej przyrze 
^zonia milczenia. Wyprawili ją potem do 
Japonii. Dyplomata jednak dowiedział się) 
w  jakiś czas potem, że powróciła i wówczas 
postanowił usunąć ją ze swej drogi.

Wyjaśnił się je s z c z e  je d e n  sE czeg ó ł, któ-; 
ry ogromnie ubawił Tharpea.. Oto dowie­
dzieliśmy się, że Beilanger oogaar obecnosi 
detektywa w  swym domu pod przebraniom 
księdsa i pocichutku podszedł do drzwi 
Maryi Rosenthal, by zostawić na nicJi krwa-i 
wy znak .swej ręki. Potem zszedł niżaf i do 
piero wówczas* uderzył silnie kijom w  drzwi. 
Następnie zdążył schronić się do pokoju^ 
"brodni.

Ihterwencya Wiliama Tharosa przeezko-j 
d/Jła trzem wspólnikom wyjechać zagra-j 
nicę. Mieli oni zamiar podjąć policę aseku­
racyjną, sprzedać dom i ulotnić się zręczniei.! 
Wyjaizd Ich był kwestyą nader niedługiego 
ozauu.

KONIEC.

Przewodnik po Krakowie.
Rzeczy godne zw iedzenia.

Srolty królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w  dnie powszednie o godzinie 10, w  niedzielę 
i święta po nabożeństwach.

Muzeum etnograficzne na Wawelu otwarte co­
dziennie. W stęp w  niedziele, wtorki i czwart­
ki 50 Mk., w  inne dnie 100 Mk.

Groby zasłużonych w krypcia na Skałce, 
grób Skargi w  kościele św. Piotra, oraz skar­
biec N. P. Maryi zwiedzać można w  chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—2 za opłatą 3 JO 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżki w  kancelarji Muzeum w  Sukienicach.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wciska
10, wraz z lapidarium otwarte z wyjątkiem  
wtorków i piątków codziennie od g. 10— 2 
za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki jak po­
przednio.

Dom i Muzeum Jana Matejki, Fioryaóska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10— 2 za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio.

Barbakan czyli t. w .  Rondel bramy Floryaó- 
sklej, zabytek architektury z końca X V  
i X V I w. w  lecie otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 
20u Mk. od osoby, Zniżki jak poprzednio.

Wieża Marjacka w lec.e .otwarta codzien­
nie od 10— 12, w miesiącach zimowych za 
zgłoszeniem się w  kasie muzealnej w  Su­
kiennicach. Opłata 200 Mp. od osoby Zniżki 
jak poprzednio.

Wystawa Tow. SMuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańsłdm otwarta codzien­
nie od g. 10— 4. W  stęp 200 M k . Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od goaz. 
9 — 1 w  południe, o ile w  ie dni nie przypa­
dną święta.

i M M O L A U Y
A  p i m i s z e !  „ a k o i r t  a  ■

zaw iera jącej 55°/0 
cukru, twardej do 
krajania, w 10 kg. 
skrzynkach z wła­
snej fabryki tylko 

hurtownie

S. A.
5  w Krakowie, ul. Sławkowska 1

U N ćj Sj T e le fo n  2078.
n  54
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za 1 kg Mk 3600'—  
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Gf I ZlSiGOf........................  15000 -

w y sy ła :

F E L I K 5  b a k l a r z
Dora H andlow y, KH2Ś7ÓW, C lB g a  3 ? .  

i  D la P  T .  Kupców  rabat.

p a ń s t o t w a  f a b r y k a

ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
w  C h o r z o w i e ,  G ó r n y  Ś l ą s k .

Produkuje

AZOTNIAK
(w apno  azotowe, Kalticksłofl) o zaw ar­

tości 18—  20 azotu.

Cena wynosi obecnie 1.400 mpk. za ki- 
loprocent azotu loko graniczua stacja 

Górnego Śląska bez w orków .

Fabryka dostarcza azotniak tylko w  ła­
dunkach całowagonowych a zapłata na­
stępuje z góry w  kasie fabrycznej lub  
w  Banku Małopolskim  w  Krakowie i jego 
Filjaeh. W ysy łkę  uskutecznia się na ra­
chunek i ryzyko kupującego.

Fabryka gwarantuje zawartość azotu, 
a kupującemu przysługuje p raw o  spraw ­
dzenia tej gwarancji w  stacjach kontrol­
nych w  Dablanach. Krakow ie, Pozna­
niu i W arszaw ie .

W szelkich porad w  spraw ie  stosowa­
nia azotniaku udziela ustnie i pisemnie 
Biuro rolnicze fabryki przy Tow arzystw ie  
Gospodarskiem  w e Lw ow ie , ul. Koper­
nika 20. I2b8

In strum e nts !LuzJ a“ ™
wszelkie rzeczy w artościowe przyjmuję do sprzedały

A i 1 18/I d  788 8 k l« j*  katolicki
■ m l \ I C L  K r a i t ó i f ,  u l .S z e w s k a  2 .

Zakład Kredytowy i a s t  Matopoisktah
( B J A J t i l  8 E W B Z O W Y )

K r a k ó w ,  R y n e k  3 4 .  P a l e c  r y l s k i

p .T / jm u je  w k ł a d y  n a  k s ią ż e c z k i  I r a c h u n k i  b i e ż ą c e  —  z a ła t w i a  
v s £ z e .k le  c z y n n o ś c i  bankowe —  p r z e k a z y  —  a k r e d y t y w y  —

k u p n o  w a  u t .
biitłati ponosi x sAasnych funduszów  opłaty stam plowe i podatak 10%-towy.

= = = = =  Godziny kasow e od  9 —  1. — f e =  = =  95o

FbMEPiANY
pianina i fisharmonje
firm pierwszorzędnych, Jak

B a c h f t s ln
Bihthner
P > -3 ja n tfo r fe r
S h r b a r
k o f ^ k i a w k i
Łautoargep & Gtass
Cuaasit
S c l iw s ig h o fe p
S sSSar 22
S t a in w e g
St’ n«*s

do nabycia w  składzie for­
tepianów Kchny Smalar- 
akiaj w Krnfcmrie, Kolska 7.

St o la r z  msblowo-arty- 
styozny naprawia, od­

nawia, rekonstruuje, spe­
cjalnie antyki, referercje 
piewsiorzędne, pizyjm ia 
odpowiednie zajęcie we 
dworae. —  Zgłoszenia do 
biura o 'łoszeń S ikołow- 
skiego, Jagielloń­
ska 7 pod aSpecj:il!sfa“ .

70

O a b t e ,  Pensjonat 
W f  B A  ftfljt Benoai Do­
browolskiej, p r z y j m u j e  
dzreci f zapewn'a hn tro­
skliwą opiekę, dobre od- 
ty  wionie, dokładne prze­
prowadzenie l e c z e n i a  I 
w iczie dłuższego pobytu 
U k łe  naukę wedie wro- 
;ram ów  szkolnych. 77

bezwzględnie 
uczciwego, pracowi­

tego, 7 bardzo dobrem i 
poleceniami, poszukuje się 
od 1 kwietnia 1923 r. Od­
pisy świadectw z poda­
niem warunków adreso­
wać: Zarząd dóbr Prze­
wrotno poczta G łogow  pod 
Rzeszowem. N let wzglę- 
dnione zoctnną bez odpo- 
w iedzi“ . 78

^ t ó i r a  z  P a ń  posiada 
F Ł  w domu do naprswy 
maszyutę do mięsa, że­
lazko, „Primus,, maszynkę 
gazową łub inoie do ostrze­
nia oraz klingi do noży 
stołowych i inna repera­
cje, prosię się udać do 
praconni J. My-zkewskiago 
ul. Dietlowska 48. Tamże 
snajdujo się wielki wybór 
towarów stalowych 1 czę­
ści składowych do oow yż- 
szych przedmiotów. 47

OrdaiTif kotyljonowe, 
pisarki wielkaro^ne 

(oklejane) w oięknych ko­
lekcjach dostarcza Liga 
Pomocy Przem ysłowej —  

Kraków, Grodzka 18. 
Prosimy o wczesne zgło­

szenia. 28

D o fa b ryki grzebieni
poszukujem y 

d z i e l n e g o  f a c h o w e *  
p o  m a jz t r a  oraz .kilku 
młodych ładzi ó t Ttd |- 
ciŁ grzebieni. T y lk o  ft-  
chowcy będą uwzględnieni 

i ł u r a e w s k l  £4 
fabryka grzabiegi, Chełmża "enjnt

„ M A R T A "
p r u n .  k ek . polec, i

Różańce, szkaplorze, bi- 
-ety, sznty litnrgiczno. 

Wykonuje sztandary, cho­
rągwie ełc. Odnawia staro 

aparafa. 2b
Kraków , (w .  Sitna 24.

W a żn e  dia Pa n ó w
chcących golić się łago­
dnie hrzy t-  e' Celem prze­
konani.' się proszę ' ró- 
ełó s: do dobrego sslifle-
rza p. Myszkowskiego przy 
uL Diellowskiej L. 46. Ja­
ko fachowiec "togę zape­
wnić, te  posiadam na skła­
dzie w ielk i wybór najlep­
szych brzytew, scyzory­
ków , nożyczt k, maszynek 
do włosów po m ożliwym  

cen ich. 48

P r z e d s i ę b i o r s t w o  E l e k t r e l e c h r l c z n e

Inżynier Bolesław Jurski
K r o k ó w ,  u l .  S w t  T o m a s z a  I .  8 ,  
w a r s z t a t y ,  u l .  K o ś c iu s z k i  I .  4 .

Wykonywa i naprawia wszelkie instalacłe elektryczne 
Naprawia i odnawia maszyny, aparaty, świeczniki 

elektryczne 1 t. p.
Dostarcza wszelkiego rodzaju maszyn 1 mateijałów 
elektrotechnicznych. Ż a r ó w k i  „Philips* 1 I tyi wnt- 

towe, z własnych składów.
Niklowania I miedziowanie przedmiotów metalowych 

za pomocą elektryczności. 1382

b u0 ^ o źe ie łd w  I m ieszkań
i  l D r 2 Z Y  F I G U R Y , U R Z Y Ż E , r a n y
B  i  do obral^w 1 fotograiji
! y ?  K S IĄ Ż K I D O  M O H U N I A

p o le c a  53

S T A N I S Ł A W  R A B  K ra k ó w , S ła w k o w s k a  4 .

Z A t aT i k & O C f :E N W .
M ar. zaszczyt zawiadomić W ae Panl«, l i  

ó t w o n y ł f a f l i

f S a lo n  f r y z j e r s k i
I wy]ąsinf3 d8a Pań

odpowiadający estatnaim w y m o g o m  h ig ien y

K ra k ó w , S ła w k o w s k a  4
Z p o v ft itn ie m  J E R Z Y  W E IS S

U  ( b y ły  w s p d łp r te o w n lW  i l r m y  Ł r b u i e k ) .

ra d y k a ln ii i s r z e p u k S I n ^

nodzięko araninmi.

M . T I L L E M A !
■peejallsta ł wjnalazca o;niea<owan)«h baadaly

K r a k ó w ,  u i .  S r l a k  N r .  3 9
(dawniej Zwierzyniecka 4).

Na źadania prospekty da?mo. 23

Z w i ą z e k  M o l .  K r a w c ó w
ul. Fiorjartska 7. w Krakowie 

otrzymał świcio u  skład w pięknych a trwałyah
!t (/ Io n .e b

g a t u n k o w o  s u k i e n k o
szarok. 140 ctm.

n a  c a l e  k o ś c i e l n a
I na nakrycia wszcljsk iai i tak:

ływ v  bordo, jasno zielony, migdałowy, gołąb., 
popielaty, niebieski (elcctrląue), piękny brąz 

i ciemne oliwkowy.
Specyalne takłs do robót hafciarskich. (Próbki za H8i)“s!. 20 Mkf.)

C z tra e  m a te r/ a ly  w  w ie lk im  w yborn e .

S I B U ^ I O N 1
J e s t  r ę k o jm ią  

d o b r o c i  to w a r u .

Żądajola w sządziiangislsti;

K F .R B A T E
isisaB

w  opakowania %  1li , */, fnt. 
w oryginała, opakowaniu. M ark. ochronna

Jlest r ę k o j m ia  
d o b r o c i  t o w a r u .

Żądajcie wszędzis angielską

K  A  -  A  O

w opakow. V ,,1/*. V.. Vs kl. 
w  oryginaln. opakowaniu.

SKŁAD GŁOWNU: Bielańska 1 8 , teiefeny 1 0 5 - 7 2 , 2 5 8 -1 4 , 5 0 7 -8 8 .
] w Poznaniu, Garncarska 3, 

ODDZIAŁY: J we Lwowie, Batorego 3G,
) w Krakowie, Wrzecińska L. I . 67

K ra k ó w  A g i g a i l f f l  FIUr Tarn6w
F lo ryań ska S G . W fc lo w a  13.

P m ń  f a U l  h n j t  Zakiad isiicii miiśw.
Urządza wodociągi, łdżnie, klozety, muszle etc. 

Pokryw a  dachy, wieże, sygnatuiki wszelkiem i materyałami. 
Komitetom kościelnym ulgi w  sałatach, dotychczas 
pokryłem  kilkadziesiąt kościołów, wież, sygnatur, 

za które posiadam jak najlepsze świadectwa. « i

P a te c z -
M a js te r

do pieca wapien­
nego kręgowego, 
dobry f achow iec  
potrzebny z a r a z  
lub od 15 lutego.

Zgłoszenia dla ofert:

Zakłady W a p ie iM  
T-w a  Bal, W oźuinkr 

ć l e s :  Ghasiiec 4
w  M r o w i e .

k o s t j  umr
P »  FOTSSA

s w s f s o
■jconaje solideii i terminowo. 

Pierw szorzędna pracownia, 
krawiecka i35l

J a n a  Y t ? ® - )
Kraków, Smoleńska 17,

W największym wybopzo f
p o  p * * 7 . y s t q p n y r ł i  c e n a c h  p o i e e a f l r m t .

Krakus, ui. Szewska L 12.
.Wydawca: za „Glos Narc iu“ Spółka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K ,  I ( i i k l I ufeWR, Jnh U a k y s u i k .  —  .Głosu NKrół*** m K eJrovi« pod zzrzadem B.Gmana Farka.


